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!! Ostatnie dni reklamacyik
.We czwartek 5. października upływa ostatni 

dzień reklamacyi.
W yborcy i wyborczyniell Reklamujcie W a ­

sze prawo wyborcze tali do Sejmu jak i do Se­
natu!

Żydzi! Pamiętajcie, że każdy niewyreklamo-

wany głos —  oznacza zmniejszenie szans prze­
prowadzenia przedstawiciela żydowskiej lu­
dności.

Niech nikt lekkomyślnie nie mówi: Mniejsza 
o mój głos, będzie innych dość!!

Każdy niech spełni swój obowiązek. Należy

w  ostatnich dniach wszędzie, gdzie Żydzi lA  
czniej się zbierają, tak w  Krakowie jak i nai 
prowincyi, nawoływać do bezzwłocznego iea  
k lin ow an ia  głosów!

Biuro wyborcze zjeda. stron, nar.-źyd 
w  Krakowie (Slradom  15J.

' W m au w a . (M) Dzisiaj rano sekretarz posel­
stwa R o ^ i  sowieckiej prosił telefonicznie mar­
szałka sejmu o udzielenie posłuchania Czicze- 
rinowi. O godz. 12 i  pół marszałek Trąmpczyń 
ski przyjął Cziczeiina w  towarzystwie jego se­
kretarza Lorenza. Audyencya trwała trzy kwa­
dranse. Sekretarz Loreiiz przez czas tejże au- 
dyencyi pozostał u sekretarza prywatnego 
marszałka. i

W arszawa. (A W ) Pobyt p. Cziczerina w  W ar 
szawie potrwa prawdopodobnie do wtorku 
przyszłego tygodnia.

W arszawa. (M ) „Kuryer W arszawski" notu­

je, iż w sferach politycznych panuje przekona.- 
nie, iż pcbyt Cziczerina w  W arszawie przy­
śpieszy realizacyę umowy handlowej Polski z 
Rosyą.

Warszawa. (M ) W  czasie rozmów, jakie pro­
wadził p. Cziczerin z przedstawicielami rządu 
polskiego kładł on szczególny nacisk na spra­
wę rozbrojenia. Przedstawiciele rządu polskie­
go oświadczyli, że Polska oczekuje w  tej spra­
wie postanowień L ig i narodów, a pozatem we­
źmie udział w  konfeiencyi państw bałtyckich 
w  Rewlu, oraz w  projektowanej przez sowiety 
lroufercncyi w  Moskwie.

Praga. (A W .) Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa zostanie 5 padziemika utworzony no­
w y gabinet. Ma być on czysto parlamentarny, 
przewidywane jst utrzymanie także Ministerstwa 
dla Słowaczyzny. Socyaliści zadają 7 ministrów: 
3 n rodowych i 4 socyał-demoLiutów. Na premie­

ra upatrzony jest poseł Svekla. Jako kandydaci 
do tek minlsleryalnych wymieniani są: Benesz,
Udrżal, Stanek, Bechync, Srba, Stribny, Fiancke, 
Tuczny, Szramek, Raszin^ Dalański. Miluistrem 
Oświaty ma zostać dr, Hodża.

s z m i i i  iia.
Bruksela. P A T . Konsorcyum banków szwaj­

carskich 2godziło się na eskuntowanie niemie­
ckich bonów skarbowych, wypłaconych na

rzecz rai odszkodowawczych, przypadających 
na dzień 15 sierpnia i 15 wrjeśnia,

Pil m m  liro  Ligi naigiw i  p i  i  M i
j patrzeć w szczęśliwszą przyszłość i będzie mo­

gła zająć miejsce pośród innych członków L ig i 
narodów, jako państwo o zupełnej suwerenno­
ści.

ilij pia sitlyi w SsM
i Rzym. P A T . Rada ministrów powzięła 

uchwalę, domagającą się, aby W łochom przy­
znano w  komisyi kontrolnej austryackiej sta­
nowisko odpowiadające im nietylko jako w ie l­
kiemu państwu, ale także jako głównemu w ie­
rzycielowi Ausiryi. Kontrola ta powinna być 
wykonywaną przez państwa gwarancyjne.

Genewa. P A T . Końcowe posiedzenie trzeciego 
Zgromadzenia L ig i narodów, które się odbyło 
dziś popołudniu, poświęcone było wyląc śnie 
kwestyi austryackiej. W e wtorek lub we środę 
uchwali Rada L ig i narodów program sanacyi 
Austryi.

Genewa. P A T . Na dzisiejszem kuńcowem 
pos [edzeniu Zgromadzenia L ig i narodów prze­
mawiał Balfour w  kwestyi austryack iej dając 
przegł >d prac L ig i Narodów w  tej kwcslyi. — 
Mówca stwierdza, że w  łonie komitetu auslrya 
ckiego i Rady Ligi. narodów panuje pełna har­
monia, Austrya posiada dostateczne gwaraneye 
dla pożyczki, która przyniesie je j 520 m ilionów 
koron w  złocic, potrzebnych na odbudowę Au- 
stryi. Jeżeli kontrola przekona się, że sumy po­
życzone Austryi należycie zostaną użyte spo­
dziewać się będzie można, o ile reformy zosta­
ną przeprowadzone, że w  ciągu lat 2-ch Au- 
lHya stanie finansowo w  nogi i będzie mogła

Nazwa listy komunistyczna].
Warszawa. (AW .) Lista Nr. 5., ktć.a] nazwą U i  

kwestyonowano z uwagi na jej niejasna bizuu*i 
nie, została przemieniona na listą ku.nuaiatywa' 
nego. związku proletaiyafu minsi i wsL ,

wiw psistiii Gis1' HifcC
Warszawa. PAT. W  dniu wczorajszym odbyła 

się w  mieszkaniu prof. Kulczyckiego pierwsza A- 
góLne zebranie członków pozapartyjnegu zrzatza* 
nia „Klubu wymiany polskiej myśli państwowej**! 
zorganizowanego na podstawia .'.atutu, z lU.itSs 
dzonego przez ministerstwo spraw w a >n$ln- 
nych. Zadaniem klubu będzie pracą wśród spo­
łeczeństwu polskiego nad rozwojem (om m i* ot 
bowiązków względem Państwa, mad 
łoyśli społeczno-tpąństwowfj, poó^Adanlim ał^t 
kl życia p ństwowego i IdecwoM.

Sprawa Jaworzyny.
Warszawa. (A W . Według wczorajszych depaN 

z Pragi, mima energicznego protestu prsadsiawL
cieli Czechosłowacyi, m;ta* r»ojuzzalczt komin 
. ya dellmitacyjna postanowiła sama a n  r e w r  
dzić reguł&cyę gr,.aicy na północ od is^Órzyni, 
„Kuryer Poi inny" uważa tę wiadomość r  1.4 
dość ścisłą, gdyż komisya delimitacyjn* zająłc slą 
tą sprawą na skutek wniosku Czechosłowacji, 
który zaskoczył jtronę polską. Pro } kt podziału 
Jaworzyny jest raczej nieZorzyetnezn d a  Foli—  
załatwieniem sprawy. Ostateczna decysya zapa-t 
dnio dopiero na radzi* ambasadorów w  Paryżu, 
zatem „Kuryer Poranny” wyraża nadzieję, żel 
krzywdą wyrządzoną Polsce, moźnr Jeszcze na­
prawić o ile rząd polski dołoży wszelkich starań 
aby uzyskać całe tery tory un> Jaworzyny.

0 losy wschodniej Małopolski,
W arszawa. (A W ) „Kuryer Poranny" z atf*

ten tycznego źródła dowiaduje się, że w  z w ą -  
zku z uchwałą Zgromadzenia L ig i narodów, 
w y ra ża ją c e j życzen ie , by uwaga aliantów by-n 
ła zwrócona na konieczność jaknajszybszego 
uregulowania sytuacyi prawnej w Małopolsca 
wschodniej, sprawę tę na terenie L ig i narodów 
należy uważać za nieistniejącą.

-o o-

i l l ł !

Austrya i Rosja.
Petersburg. PA T . Mają tu przybyć przedstawi-

ciele ważniejszych firm  austryackich w  zwią3uf 
z utworzeniem rosyjsko-austryaekiego syndykatu 
przemysłowego celem wznowienia stosunków ban 
Ulowych, pomiędzy Astryg ą Rosyg. ' ■

Genewa. PA T . Na dzisiejszein plenarnem po­
siedzeniu odbyt się wybór sześciu niestałych człon 
ków rady L ig i Narodów. f,a  15 wybierających pa­
dło 43 glosy na Brazylię, po 40 na Hiszpanię i U-. 
ragwaj, 36 na Belgię, 3ć na Szwecyę, 27 na Chi-, 
ny. Państwa te wiec otrzymają niestałe miejsce 
w  Radzie L ig i Narodów. Na Persyę odddano 9 gło­
sów, na Szwajearyę 3. Rada Ligi zebrała się na­
tychmiast. ’ i
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Korektora
poszukuje Redakcya „N ow ego Dzień.tika* 
na godziny nocne. >vosada zaraz do obicia.
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« b n  c z t e r o l e t n i .
Kraków, 1 października.

(T h .)  Nawet o ju i „w ygasłym " Sejmie nie 
m ówią i przez jak iś  czas m ówić nie będą nic 
dobrego. A  jedpaic był on lepszym, aniżeli sąd, 
jak i o nim teraz wydawają. Mamy tyle obje- 
k lyw izm u , ażeby w z ią ć  w  obronę pierwszy 

jgljm , chociaż jako  Żydzi nie mamy dosyć 
ostrych słów do potępienia go. Mamy w  sobie 
tyle poczucia „państwowości", że możemy ze 
Względów państwowych zapomnieć na chwilę 
swoje krzywdy, jakie ten Sejm nam w yrzą­
dzał, a jeszcze więcej wyrządzić chciał tak, że 
z  najw iększym  tylko mozołem udało się zapo- 
biedz najgorszym szkodom.

^ Dla państwa polsjrfego Sejm był pomimo 
Wszystko prawieże zbawieniem. N ic tyle tern, 
co efektywnie zrobił, ile raczej tem, czemu prze 
szkodził. Józef Piłsudski ma prawo chlubić się 
tym  czym-m. ^Wymusił poprostu na endccyi 
HPohmio piet wszego sejmu, bo pragnęła ona 
tylko jakiejś „Rady Narodowej", która, rzecz 
| srt, byłaby pozbawioną na wewnątrz i na 
fąwaglrz wszelkiego autorytetu. Endecya w  
W.owej kroikowiJTczności organicznej i tępocie 
phefeda tuduralnie zagarnąć Polskę jakby w la ­
ną^ fultrazk, ■ nie zdawała sobie zupełnie 
sprawy, jakie niebezpieczeństwo groziło młode 

"wewsątiz kraju, a w  szczególno- 
pBt n a  śliskim tesetw ałiędzynarod owym, gdy- 
l^gr <Mlo a le  L j ło m ia le centralnej reprezenta- 

diranłtzaiycznej, wyposażonej w  cały au 
tusjtst wyzwolonego i  n iezawisłego ludu, bro- 

Msoicłi p raw  z całą siłą, jaką tylko 
Sępa t onątybi / jny był tą autoryty-

. rz*dzie jego zasługą historycz­
ka Polsce nie podnióe1 się żaden 

fbr̂ aasrśpfaW|» f ik  Czerwony, ani czarny. W  Sej 
i Jdoi ały idą bardzo ostro sprzeczne

  y , ale te spory, czy na-
• n i m  bardzo gorące, —  nie w y- 

s łk n  *  nie nabcały charakteru rewolu- 
I ig a ł ,  te jednak istnieje jakieś fo - 

i m a t  wytoczyć swoje żale i 
usunięcia bezprawia. T o  samo 

{ p n w v M o  go na drogę legalnej i spokojnej 
Bi a namiętności, łló re  znalazły, ujście, nie 

dc. nie spotęg *wały się aż do krwawe- 
jpt wgditaduL A  iMcm reakeya endecka, jakkol- 
•taftflr < łn ż» bardzo dużo kłopotu przysparzała 
.O neŁiftpospotitr j nkm al na każdym kroku, 
m ogła  “  boak jako tako być ujęta w  karby, 
W k . *  można było przeszkodzić najgorszym i 
m t£gr«uuejskym  wybrykom. Prawda, że nieje­
dną uchwałę łub nawet ustawę, przeforsowaną 
prter endecki terror musiano odwołać i w ten 
sposób dość < u sto narażało się niestety pań­
stwo polskie na niemiłą admonicyę zagranicy, 
ą U  jednai położono tan ę  najgrubszym blę- 
jfłoau

Przyrszły historyk stwierdzi niewątpliw ie, że 
Sejm, w  miarę zdemokratyzowania się i w  mia 
rę przeciwstawiania się terrorow i endeckiemu 
— co w ostatnim roku jego istnienia kilkakro­
tnie miało miejsce —  pozysaał sobie pewien 
szacunek zagranicy, która coraz bardziej liczy­
ła  się z jego wolą i zdaniem. Trzeba tylko na 
chwilę wyobrazić sobie talią „Radę Narodową", 
dowolnie zestawioną, w  której endecya m ia­
łaby bezu zględną przewagę, by powiedzieć so­
bie, że Sejm istotnie był zbawieniem dla P o l­
ski. Przecież fam  patrzyło się panam endekom 
na palce, a bywało, że ukracano ich samowolę. 
Przecież nie zawsze pozwalano im  rozbijać 
państwo, jak to wyraźnie usiłowali uczynić w  
sprawie L id y  i Braslawia, lub w  ciągłem dą­
żeniu do w yw oływ ania przesileń państwo­
wych.

Sejm był w  dużej mierze, chociaż nie zawsze 
I  nie wszędzie, wałem ochionnym przeciw n i­
szczycielskiej, wprost niepoczytalnej robocie 
endecy!, ;— i  to jest jego w ielką zasługą histo­
ryczną. T o  była jego „ratio essendi", jego ra- 
gy r bytu.
^ jyob ec  tej w ielk iej i  fundamentalnej zasłu­

gi prawieże m ilknie kry tyka. Pewnie, że usta­
w y  przez Sejm uchwalone, w ykazyw ały często 
zupełną niedojrzałość ustawodawczą, i  dlatego 
też cały szereg ustaw, przez Sejm promulgowa­
nych, uległo poprostu zamagazynowaniu. P ew ­
nie, że w  Sejmie Ustawodawczym uprawiano 
często politykę nielicującą z godnością w ie l­
kiego państwa. A le co to wszystko znaczy w o­
bec jednej zasługi, że się zapobiegło anarchii? 
Przecież nie można zaprzeczyć, że dzięki same­
mu tylko istnieniu Sejmu, państwo przynaj­
mniej rozpoczęło skutecznie proces swojego 
wewnętrznego konsolidowania się. Rząuy na­
sze, które z pewnością nie odznaczały się ja ­
kimś i N im  k>Vm, ani wylrawngścią choćby 
tylko fachową, nie byłyby doprowadziły do 
tego stanu v.: wnr iiznej konsolidacji i wewnę­
trznego uznania.

Godzi się stwierdzić z  całą stanowczością i 
pewnością: to trochę pozytywnego, co mamy,—  
jakieby małe ono nie było —  zawdzięczamy 
Sejmowa. Nietyle, oczywista, jego wewnętrz­
nym  walorom, ile właśnie tylko sairemu fa/- 
ktow i tego istnienia.

N ie m ów im y tutaj ani słowa o szczegółach. 
Nawet nie o tym  fundamencie, dla którego 
Sejm został zwołany, o konstylucyi. Nie jest 
ona doskonalą, ale też nie jest najgorszą. A  
największą je j wadą jest to właściwie, że je ­
szcze nie istnieje. Konstytuacya nie weszła u 
nas jeszcze w  życie. Trudno powiedzieć, kto w  
tem ponosi głównie winę. Jesteśmy raczej sldon 
ni zrzucić cały ciężar w iny na nieudolność na­
szych rządów. Sejm nie jest władzą wykonaw­
czą, chociaż sam — za sprawą oczywista en- 
decyi —  nazwał się suwerennym. Suweren­
ność przywłaszczył sobie tylko dlatego, te en- 
■dhcya chciała bezustannie walczyć z Belwede­
rem. Innego celu, a w  gruncie rzeczy także 
innej treści suwerenność owa me posiadała. 
Sejm uchwalił konstytucyę, reszta już należa­
ła do rządu. A  rząd lej „reszty" właśnie nie 
dokonał. Gdyby konstytucya, ^omimo je j nie­
doskonałości, weszła była w  życie, panowałby 
dzisiaj w państwie lepszy ład i porządek.

N ie wyrządzanoby przedewszystkiem tyle 
krzywd. Praworządność, o której się u nas tyle 
mówi, byłaby rzeczywistością, a nie, jak do­
tychczas, niedoścignionem marzeniem. Musia-

- •*. m  j
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łaby być stosowaną nareszcie także w-obec 
dów. Na razie tak nie jest. W łaśnie dlatego, as 
nie weszła w  życie, a każdy podrzędny organ 
rządowy —  nieraz już nawet od wojtewickły 
w  dół —  uważa siebie za jedynego sternika na-* 
w y  państwowej, z którą może czynić, co si$ 
mu podoba.

Może część w iny za ten stan r.zeday spada 
przecież na Sejm, bo był —  to trzeba &  L h  
story i zaświadczyć —  bezwzględnie antysemfrr 
cki. Często, bardzo często, antysem itysn yras. 
śnie tak zaciemniał suwerenom oesy, te asa 
w idzieli prostej przed sobą drogi. W (ŚbM h 
szych dwu latach istnienia Sejmu antynoafa 
tyzm był niemal jedyną jego busolą. 'Wrysłur* 
czyło w  jakiejś kom isyi powiedzieć: „ta i_ t *a  
wa w yjdzie na korzyść Żydom ", ażeby ją  bez* 
krytycznie obalić, albo na odwrót wystarczała 
■wskazać, że jakaś ustawa zaszkodzi Żydem , 
ażeby ją skwapliw ie przyjąć. W  ostatnim roku 
nastąpiło może jakieś lekkie otrzeźwienie, ale 
swój charakter antysemicki Sejm zachował do 
ostatka. . . ■ ■ . ■ .

Czy przyszły Sejm będzie lepszy?

M y Żydzi możemy tylko jedno powiedzieć^ 
pod względem - antysemityzmu gorszym nie bę-* 
dzie, bo nim poprostu być nie może. Nasz oho- 
wiązek samoobrony, poprostu nasz instynkl 
samozachowawczy nakazuje wysłać do nastę­
pnego Sejmu ilościowo i  jakościowo —  taicie 
przedstawicielstwo, któreby mogło dość energi­
cznie i  stanowczo przeciwstawić się zakusom 
eksterminacyjnym cndecyi. Może jednak le w ii  
ca powie sobie nareszcie, że nie musi -Współ- 
zuwodniczyć w  antysemityzmie z  endecyą. Mo­
że sobie powie —  na rozum polityczny ende­
ków nic można naturalnie liczyć — że na an­
tysemityzmie nie można budować państwa. T o  
jest zbyt krucha podstawa. Jeśli ona dojdzie 
do lego przekonania, wówczas przesianie na­
reszcie przeiieylowyw ać endecyę w  antysemi­
tyzmie.

Rzeczą żydowskiego przedstawicielstwa b ę ­
dzie dopomódz lew icy do uzyskania tego prze­
świadczenia. Im  pręazej to nastąpi, tem lepiej.

Sądzimy, że współpraca lew icy  z klubem po­
słów żydowskich w  pierwszym sejmie zaczęła 
już prowadzić na drogę tego poznania. Ty lko  
trochę wnęcej cyw ilnej odwagi, a będzie się 
można spodziewać wcale korzystnych rezulta­
tów dla państwa polskiego.

W łaśnie —  dla państwa polskiego... <

P o  a b d y k a c y i  K o n s t a n t y n a .
Ateny. P A T . Przewodniczący komitetu rewo­

lucyjnego oświadczył wczoraj wobec przedsta­
w icieli prasy co następuje: Dokonaliśmy prze­
wrotu pod hasłem uratowania Trący i i wszel­
kie uasze usiłowania skierowane będą w  tym 
kierunku. Pragniem y przeprowadzić zupełną 
reorganizacyę sił wojskowych i utrzymać po­
rządek publiczny. Ponieważ przypuszczaliśmy, 
że król będzie przeszkodą w  naszych zam iarach \ 
żądaliśmy od niego aby ustąpił.

• * •

Rzym. (A W )  Abdykacya króla Konstantyna 
komentowana tu jest z pewnym zaniepokoje­
niem. W idzi się w  niej silne pogorszenie się 
sytuacj i na Wschodzie, gdyż cały ruch ma 
cliarakler nacjonalistyczny i  skierowany jest 
głównie przeciw oddaniu Tracyi.

Nowy gybinet.
Ateny. P A T . Nowy gabinet został ukonsty­

tuowany. ITezydentein m inistrów jest Zaimis, 
ministrem spraw zagr. Politis. Z powodu nieo­
becności Zaim isa i Politisa, którzy znajdują 
się zagranicą prowizoryczne przewodnictwo 
objął Krakidas, a ministerstwa spraw zagrani­
cznych Ganepulos. G am n* złożył ju i przy- 
silgfr ’ *

m m *
Ateny. P A T . D zim n ik i stojące po stronie Ve 

nizelosa donoszą, że partya Venizelosa odmó- 
.wiał udziału x  nosgrm  rządzie, \

O ustróę republikański.
Paryż. P a T . Głównodowodzący annii grec­

kiej z czasów Venizelosa gen Paraskorupulos, 
k tó iy  znajduje się w  Paryżu, oświadczył spra­
wozdawcy ,,New York  Heralda", że Grecya po­
trzebuje stanowczo ustroju republikańskiego 
i to takiego, jaki posiada Ameryka. Naród gre­
cki nie będzie zadowolony', dopóki nim  rządzić 
będą obcy,

Afrcya Veiaizelofa.
Paryż. P A T . Dzienniki donoszą, że Yenizel^s 

wyjech ił do Londynu, gdzie odbędzie naraaę 
z Curzonem, poczem jutro powróci do Paryża, 
a następnie uda się do Rzym c. Venizelos będzie 
się starał zwrócić Grecyę na teren ścisłej współ 
pracy ze sojusznikami,

Nadzieje Bułgarów.
Sofia. PAT. Bułgarska opinia publiczna z wiek  

ką uwagą, śledzi wypadki, rozwijające się na 
skutek wojny grecko-tureckiej, mając większą niż 
Łledy kolwiekbądż nadzieję, że słuszne i sprawie­
dliwe żądani* Bułgaryi, dotyca ąc* dostępu da 
morza Egejskiego, jak równeż utworzenia z cai 
tej Tracyi kraju autonomicznego, będą wzięta 
pod uwagę w  chwili uregulowania problemu 
rechc dniego. W, całym kraju odbyły się wiccay 

na których uchwalono rezolucyc w  tym sensie.
Dalsze telegramy na Mr, J-mcj.
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Wywiad t  drem WssyiczukEenra -  |srxed*ŁEw!eśeG<2iM mnSajszaśsS ukraiński®!
Warszawa, ‘28 września.

Najliczebniejszą mniejszością w  państwie pol- 
jest mniejszość ukraińska'.

Ukraińcy dzielą się dziś na clwa wielkie obo- 
łjy. Kryteryum podziału nie jest ani klasowe, ani 
politycznej ani nawet oryenlacyjne. Lin ią deiuar- 
kacyjną oddzielającą od siebie obie grupy jest... 
dav.ua granica galicyjpko-rosyjska z lipca 1914 
rnlfi) N ie  do uwierzenia —  mógłby powiedzieć 
ktoś nie wy znający się na istotnie (na pierwszy 
izu t oka) trudnie uchwytnych subtelnościach u- 
kraińskiej polityki —  martwa, przestarzała linia 
graniczna wytyczona wc Wiedniu w  1815 roku 
ppło w iała już dziś na mapach Europy i wyblakła 
jako aktualna linia podziału w  poprzek żywego 
ciała narodowego'.1 Najlepiej chyba sformułujemy 
ukraiński punkt widzenia, jeśli powiemy, że w ła­
ściwym i sługami granicznymi między p-ołudnio- 
,wyjmi a północnymi Ukraińcami są nic zbutwiałe 
|uż pomalowane pstro pale drewniane nad Sty­
rem i Bugiem, lecz dwa artykuły traktatowe. Art. 
87. traktatu podpisanego w  Wersalu dnia 28-go 
czerwca 1919 r., i art. 91. traktatu z St. Germa- 
in en Lage (10 września 1919 r.). Oddając w  rę­
ce w. mocarstw sprzymierzonych i stowarzyszo­
nych praw'o wyznaczenia Polsce granic nieokre­
ślonych w  traktacie z pobitemi Niemcami i przy­
znając im wszystkie prawa i tytuły do terytory- 
ów  b. monarchii poza nową Austryą położonych 
Etwiarzjły bowiem dzisiejszą międzynarodowy 
sprawę ,/Wschodniej Galicyi“ . A  tymsamem na­
tchnęły cały naród ukraiński niewygasłą dotąd 
nadzieją na uzyskanie niepodległości przynaj­
mniej na ziemiach Galicyi wschodniej tego u- 
kraińskiego Piemontu, z którego kiedyś powstała­
by w  przyszłości zjednoczona, potężna, wielka 
państwowość ukraińska. Takto sobie tłómaczymy
— bez niczyich objaśnień i inspiracyi, bo na ten 
temat milczą ukraińscy przywódcy, jak gróbl —  
paradoksalny zaiste fakt zupełnej abstynencyi 
wyborczej Ukraińców Galicyi, kraju bądźcobądź 
narodowościowo niejednolitego i  mięszanego, a 
czynny udział w e wyborach Ukraińców Wołynia
—  ziemi uawskroś ukraińskiej, najmniej pol­
skiej prowincyi Polski, w  której ofieyalny nasz 
spis ludności wyszperał z trudem aż 14 procent 
Połaków-Ukraińców, Podlasia, Chełmszczyzny/ 
Polesia, które również objektywna mapa etnogra­
ficzna zabarwia gęstym kolorem ruskim. Z tych 
czy z innych powodów nie wchodzę w  to, czy 
mniej, llib bardziej sympatycznych dja polskiej 
racyi stanu, opowiada się dziś północny odłam 
Ukraińców za czynną współpracą w  ramach pań­
stwowości i konstytucyi marcowej. Stąd wynika 
dla nich ideowa** i  prawnicza możliwość wzięcia 
udziału w e wyborach a w  dalszym ciągu dopu­
szczalność kooperacji z nimi blokowej wszysik- 
kich innych, stojących twardo na gruncie państwo­
wości polskiej narodowych mniejszości.

Dla polskiej idei państwowej nie powinna być

t ta różn ica w  kon cepc ji politycznej Ukraińców  
j — skądkolw iek ona płynie! Lo państwo nic mo- 
! żc się baw ić w  średniow ieczną in k w izyc ję ! —  
i obojętna czy bc-zprzotUniolową. Mądra polilyna, 
.powinnaby to podstawy w ykorzystać  w  sposób 

! m ożliw ie  w yczerpu jący dla swych w łasnych ce- 
i lów . Gdy się prezentuje Ukraińcem  galicyjsk im , 

zajmującym  (poco upraw iać polityko strusią i ta­
ić  rzeczy ogóln ie  znane) stanowisko w ybitn ie i 
w y trw a le  antypaństwow e —  spccyaluie dla nich 
choć niestety tak kuso skrojony samorząd w o je ­
wódzki, należałoby się spodziewać, że nasze u- 
stuwodaw stw o i  adm inislracya zrob ią  co mogą, 
by lem bardzicj p rzyw ią zać  do państw owej po l­
skości elementy lo ja lne r.ierozpo lilykow anc, u- 
m iarkow ane na ziem iach b. zaboru rosyjsk iego. 
N ie  byłoby to zadanie n iew ykonalne ani nawet 
Inuliie. Byłoby. Tak . W szystko tryb  warunko\śy. 
Gdyby... Gdyby... B iedzim y się nad sonstruowa- 
niem poprzednika. M oże gdybyśm y mieli w ięcej 
ta len tów  i rozum ów politycznych. M oże gdybyś­
my b y li bardziej konsekwentni. N ie ! Już w iem y! 
Gdybyśmy m ieli trochę w ięcej dobrej woli...

A  tej brak nam absolutnie, nain wszystkim aie 
już w  szczególności naszej admiaistracyi kieso- 
sowej.

To, co słyszym y z ust poważnych, zasługują­
cych w  zupełności na zaufanie polityków ukraiń­
skiego obozu, co nam potwierdzają słowo w  sło- 
w o bezpośrednio, nie zainteresowani przedstawi­
ciele innych mniejszości, zakrawa już na bajkę, 
na w ytw ór wybujałej fantazyi. Działacze i spo­
łecznicy ukraińscy —  we więzieniu. Szkoły u- 
kraińskie — zamknięte. Na każdym kroku prze­
śladowania, represje, ograniczeni^ je  dnem sło­
wem nasza ofenzywna defenzywa. Poseł Hart- 
glas opowiada mi z calem zgorszeniem prosto­
linijnego jurysty o drastycznych wypadkach ad­
ministracyjnego nakładania 1 to długotrwałego 
aresztu za przekroczenie najbardziej błahych 
przepisów. Ktoś inny znów tłómaczy mi pożółkłą 
cerę rozmawiających ze mną socyalistycznych 
przywódców niedawnym pobytefcn więziennym... 

Strach pomyśleć, do czego mogłyby doprowadzić 
takie praktyki naszych kacyków1 kresowych!

Nic dziwnego, że w  takich warunkach nie my­
ślą Ukraińcy o takich luksusach, jak narodowa 
autonomia, wszystko jedno terytoryalna, czy kul­
turalna. Ich sejmowi przedstawiciele mają im 
w yw a lczyć  skuteczną obronę nagiego życia, naj­
prymitywniejszych praw człowieka i obywatela 
Toteż ukraińskie hasła wyborcze są każdemu do­
stępne i łatwo zrozumiałe. Tra fia ją  każdemu do 
przekonania bez względu na przynależność zaw o­
dową, partyjną, społeczną. Ukraiuski(n agitato 
rom wyborczym świecą się aż oczy z zadowrolenia, 
gdy opowiadają o tern, jak niespodziewanie en- 
luzyastyczne przyjęcie zgotowała im nieraz naj

ciemniejsza, najsłabiej uświadomiona gromada 
włościańska. N ie można naturalnie dokładnie

przewidzieć frekwencyi wyborczej. Przecież w ła­
ściwie poraź pierwszy dopiero stanie chłop tŁ- 
kraiński przed urną wyborczą. Z udziałem w e 
wyborach walczy i naturalna apafya i wrodzona 
nieufność i komunikacyjno trudności i tyle jeszcze 
innych trudności. T o też podziwem  napełni świat 
cały  organizacyjne w yrob ien ie  i narodowa dyst 
cypli nu w łościańskich mas ukraińskich w dniu 5 
listopada. N iem a żadnej obaw y w  tym kierunku. 
W szak nawet nie zdołano tu zaszczepić galicyj-. 
skich czy b iałoruskich parlyi samodzielnych, ak­
ty w istów  ..u.-.oi!owvó\v’\ X poi)-::.1 Ii w  i>ścią traktują 
Ukraińcy folk lityczne p lotk i o rozbiciu parlyjr.em 
na W ołyniu. Są zbyt pewni swego, by się obur 
r; u na i'c,:s;b o ataki y. P ry  łuckiego • do którego 
czują ty lko żal głęboki, tern w iększy, że spodzie-, 
w a li sic w łaśnie z jego  slror.y w iększej lojalno­
ści nawet w e w alce w yborczej. Pokazu jąc mi 
nadeszło św ieżo z Chełmu komunikaty przygw ati 
dżają z miejsca jego  oszczerstwa.

Także  i w izy lacya  tej p o zy c ji naszego m niej­
szościow ego frontu napełnia nas otuchą i  w iarą 
w  zw yc ięstw o naszej wspólnej słusznej sprawy, 
zw ycięstw o idealne, bo ty lko ze zwycięzcami bez 
zwyciężonych. Chyba, że za tak iego zwyciężonego 
uznać oruynacyę wyborczą. A le  tej już nikt nie 
pożałuje, kiedy zg in ie  marną śm iercią, nie osiąg­
nąwszy sw ego celu na placu wyborczego boju —.

Wyczerpujące informacye o stosunkach ukraińt 
skich podaje nam socyalno demokratyczny przy-, 
wódca z Chełmu dr. Wasylczuk. Człomek U kr, 
Centralnego Komitetuj 'W yborczego, wmurowany 
na bezpiecznem miejscu listy państwowej, do­
świadczony wyga partyjny, mimo zgoła nie dzieu-j 
nikarsklej fizyognomii redaktor tygodnika „Nasze 
Życie" (Ukraińcy „północni”  »nie odkuli się je­
szcze napismo codzienne). Cichy pracownik. Du­
żo narodowo pracował, w iele za swój uaród w j i  
cierpiał. - ?

Przypomina męczenników pierwotnego oh rz» 
ścijaństwa (Na przykład z obrazów Siemiradz­
kiego). Równa łagodność, równa pogoda, równio 
mistyczna w iara w  swe święta społeczne i  na­
rodowa ideały. Widać, ża nie zdoteu osooiic ii 
czuć nienawiści do nikogo. T o  ule typ ntiswy&i 
rżanego nacyonalisty, za jakich chciałaby przed­
stawić ukraińskich polityków prasa Łrt&ow*. 

Brzytein w  każdym calu personifikacja zdrowa}, 
pełnej żywotnych sił słowiańskiej rasy „nie majf- 
cej nic do stracenia, do zdobycia świat cały".

• * •
—  Kogo reprezentuje

Centr. Komitet Wyhox«zy ukraiawri 1 jakie .eg 
'jego  cele?

—  Nasz komitet obejmuje wsay^tM* —  pod, 
kreślam — wszystkie stronnictwa i  ugmyowaula 
polityczne ukraińskie Podlasia, Polesia, Wołynia, 
Lhełmśzozyzny. N ie reprezentuje natomiast ukrain 
skicj ludności Wschodniej Galicyi, która ule weha 
dzi do bloku...

—  ...Czy można prosić o wyjaśnienie dlaczcgol
Chwila namysłu, po której odmawia mi p. Dr.

Wasylczuk odpowiedzi. Dopiero na moje dalsze 
nalegania, by choćby w  jaknaj bardziej ogólniko­
w y sposób scharakteryzował motywy odrębnego 
stanowiska swych wschodnio-galicyjskfch roda­
ków formułuje swój ostrożny choć nienmitj wyra. 
źny sąd o rzeczy w  następujących lakonicznych 
słowach:

MARCIN BUBER.

Wołanie mesyasza^.
Rabbi Dawid Firkes, milczek, uczeń Baulszc 

ma, pragnął przywołać meayaszn. Ze swojej w oli 
zamierzał rozpętać wichurę, którnby wstrząsnę­
ła odrzwiami górnemi, wtargnęła i wolała i ogar­
nęła i na ziemię ściągnęła. Jął tedy siłę groma­
dzić i dobył jej ze wszystkich ciał, jakie ją miały 
i  w yzw olił życie ze wszelkich bytów1 i mocy. A 
że ciała przytomność i twardy zmysł przeszka­
dzały świętym uczynkom, umartwiał się i dopro 
W'adził do tego, że się obywali bez pokarmu i snu 
i  żył w  jedności i swobodzie duszy w iele dni, ja ­
koż i nocy. A le niezadługo obaczył krańce i do 
strzegł, że był sani. Miał przemówić imieniem 
czasu, lecz nie mógł. Miał oznajmić jego źrałość, 
jednak me czuł jej. Niebyt w ziął z nim ślubu. Zda­
ła od niego rozsiadły się ludzkid loża.

Wtem upatrzył już rabbi Dawid, co mu czyuić 
.wypadało. Rok w  rok powoływano go w  dzień 
pojednania, by wobec gminy odmawiał wielką 
modlitwę. Pojął leż rychło znaczenie tego. W ie­
dział, że poniesie na skrzydłach słowa pacierze 
wszystkich, modły gminy { modlitwę całego Izra­
ela, —  bo wszak czyż nie jest przybytek Baalsze- 
ma ośrodkiem ziemi ducha? Postanowił tedy, za 
rzucić na lud słowo, żeby wszystką żarliwość od­
dalić ich ciasnym sobkowy^n celom, a skupić ją

u Ti Ze zbioru; „Die Legende des Baal Schcm",

na mesiaszu. Związać zapragnął dusze Izraela w  
bojowy huf w  lot wyzywający. Jużci mówić za­
mierza imieniem wieku. Słowa wszystkich bie­
żeć miały w  jego słowo i  w  niem płynąć ku górze. 
Jużci, oznajmić chciał wieku źrałość. W ielość 
miału się zróĄć w  jedyność bez skuzy. Zaślubić 
się pragnął czasowi i krew  swą wymięszać z je­
go krwią, duszę zlączjrć z jego duszą i zaślubiny 
strącić w  noc gw oli rankowi.

I oto nadszedł dzień pojednania, i gmina zgro­
madziła się -na ranną modlitwę. Jak zczeżti siali 
w  sukni a cli nieboszczyków i gotowali się spój 
rżeć wieczności w oczy. Tylko mistrz się jakoś 

I nie pojawiał. Bywał pozalem Baalszem zawsze 
pierwszy w  bożnicy1, niby bram bożych stróż. DzTT" 
zwlekał, a rzesza czekała go 7. drżeniem, bowiem 
wiedziała, jak wszystko, co czynił, tajemnego 
stawania się świata sięgało znaczeniem. Baai- 
szem eirfio, y.ahajlr się prawic, minął zabranych, 
na nikogo nic spojrzał, poszedł na mifjsće, usiadł, 
głowę położył na pulcie. A owi siali i palr/.ali 
ku niemu i nie śmieli zacząć modlitwy. On zas 
dźwignął głowę na chwilę i zmrużył oczy, jakby 
popatrzeć chciał w  słońce, poczem uwiesił ją zno­
wu i znów poniósł, a trwało to czas jakiś. Po  te­
mu zryw ał się, jak budzący się ze snu, co z> 
członków chce strząsnąć czepiającą się zmorę i 
skinął, by ranne rozpocząć pacierze. A le gdy je 
już zmówiono, a rzesza zbroiła się serc uświęce­
niem do wielkiej modlitwy zwanej inussaf, roz­
glądnął się mistrz dokoła, i widział, jak stoi, 
ta wielka gromada, niema, w  śmierci stroju uh 
konanie wydana i na życie. I cicho, dobywając

słowo za słowem, jakby z zamierania głębin, tn 
dezwał się do wkrąg otaczających: „K tóż to od­
praw i inussaf?" A  sikoro posłyszano te słowa, 
tejio chwili rozgorzało śród gminy zdumienie £ 
cicho spłynęło po cichej przestrzeni. Boć w iedzie­
li wszyscy, b\rł to urząd rabbi Dawida, a miano­
wał go mistrz z roku w  rok, 1 był Bożym sługą 

| głośnego i donośnego mówienia wyniosłego mus- 
sui w  dzień pojednania, zanosił w  górę wszyst-. 
kich drżących serc i wszjrstkich szeptającycb 
w a rg  życzenia i prośby, wyzute ze serc trw ogi i  
warg. /Je nikomu nie stawała odwagi odrzec 
świętemu, i w  milczeniu spływało zdumienie. Zaś 
-on wciąż, wciąż nalegał, aż odparł ktoś cicho i  
z wahaniem : „A  dyć to rabbi Dawid zwykle czy­
nił!”  Dźwignął się Baalszem i skierował ku arce* 
przy której stał rabbi Dawid w  nieziemskiej bla­
dości i niby obumierający i przemówił doń grv- 
z.ncym szydcm, dobywając słowo za słowem, jaŁ 
by z piekieł czeluści: „Ty, Dawidzie, chcesz od­
praw ić nuissuf? Nic nic wiesz, a pragniesz nms- 
saf odprawić w  dzień pojednania?" Strucnleli 
wszyscy i nie rozumieli, co się stało, i każdy py­
tał w  duszy, jak to możliwe, żeby mistrz lży ł w  len 
sposób człowieka, a zwłaszcza sprawiedliwego, ą 
a szczególnie w  dzień zgody. Atoli strach był du­
ży  i nikt nie powiodziuł ni słowa. A  rabbi Dawid 
stał zdrętwiały i  sttrczał przed arką, 1 zdało mu 
się, że niesie go wicher wskroś nocy; z nawałui-. 
cy podniosły się pięści i tłukły1 go, a lodowe pa­
zury1, wydarły mu duszę i cisnęły ją  w  uoc. Taka 
stał jakby w  próżni i nie postrzegał czasu i był 
zgubiony. .Wtem nagle yuclugg *Atąp»Ua i os*



/ » * ■  %:

—  Ze względu na odrębne, prawno-pańsuvowe 
’Mbuu>wisko. (W iem Już, co wie<teaeć chciałem; 
'Jjplsze informacye, których nawet o samorządzie 
'Wojewódzkim w e Wschodniej Galicyi mi zresztą

w  oficjalnym  inlerw icw  i  w  prywatnej rozmo­
w ie  najkategoryezniej odmawia —  widać, ie  to 
„ąo li me tangere” ukraińskich naszycii kolegów 

bloki 1 zbyteczne... wracamy do tematu).
—  Naszym celem jest wall*a na gruncie konsty- 

łwO/i z 17 maroa o prawa narodowe a nawet prze- 
iewaeystkieiu o prawa ludzkie...

—  II
— Spieszę z wyjaśnieniami. W idzę bowiem po 

Sońskiej zdziwionej minie, że nie oryentujecie się 
Sr niszych stosunkach kresowych —  zauważa z
BśnueszKiem mój interlokutor, —  nic dziwnego, 
paoćciowej prasy... Otóż dopominać sic o prawa 
ludzkie musimy z bardzo prostej przyczyny, bo 
<ldi dotychczas nie mieliśmy i nie mamy... Dzieje 
isię u nas źle, bardzo źle. Kilka wyrwanych na chy­
b ił trafił dowodów. Nierna u nas wybitniejszej ie- 
idbostlki wśród inteligencyi niema bardziej uświń- 
; domionego chłopa — nie mówiąc już o działaczach 

|»lityczrych — któryby choć przez pewien czas 
>ue przebywał we więzieniu. Wszystkie nasze or- 
«janiżaeye kulturalne, oświatowe, ba, nawet fi- 
1 utropijne —  zamknięte. A  ukraińskie szkolui- 
jctwoT Na Chełmszczyźnie na blisko 700 tysięcy 
łcdności ukraińskiej nie mamy — dosłownie! ani 
fjtednej szkoły. Na Wołyniu pozostawiono tylko 
Julka szkól istniejących już dawniej. Zdarza się, 
naw et bardzo często, że w miastach o znikomym 
Odsetki, ludności polskiej w  miastach, w  których 
M arosta chcąc się porozumieć ustnie czy pisemnie 
itz ludnością miejscową musi się posługiwać języ- 

ukraińskim^ bri)k zupełnyj szkoły ujkraiu- 
pkiej. Wszędzie nadaje ton szkolnictwo polskie.

żeby przynajmniej stało na wysokim poziomie, 
(spoczywało w  rękach wykwalifikowanych sił 
nauczycielskich 1 Ale gdzietain: Na ciało nauczy­
cielskie składają się byli ajenci defenzywy albo 
tfeiedokształcoae 1 nicinteligenl ae siły kobiece.
* Dopiero na tem tle można zrozumieć całą trzeź­
w ą  realność naszego twierdzenia, że idziemy wal 
W yć o prawo egzyeteńcyi, o nagle życie. P rogra­
mem naszym na dalszą metę jest walka o prawa 
^tuodowe przyznane wszystkim mniejszościom 
'narodowym przez konstytucyę uarodową i traktat 
Wersalski. Jako postulat zasadniczy wysuniemy 
(W przyszłości żądanie autonomii teiyloryainej. 
lAle nie pora jeszcze dziś mówić o tem jak sobie 
'wyobrażam y prawidłową strukturę orgąnizacyj- 
’ną ziem wschodnich.
7 —  Jak należy Oceniać
llcsebność Ukraiuców objętych granicami państwa 

p^-.ikiego?
— Trudno wymienić cyfrę, ponieważ operujemy 

5eidency.jn.ie cyframi statystyczne mi. Chyba nie 
jr-« co do Lego dwóch zdań, że i przy ostali: ul! u 
rządowym spisie polskim zdarżaly się częslo nad- 
'lużycia, które nie mogły nie wpłynąć na ostatecz­
ny rezultat spisu. Mnie samemu posunięto odpo­
wiednio już wypełnioną deklarację spisową. A 

byłem także świadkiem bardzo charak! ery stycznej 
sceny, kiedyto oficera W. P., który zgodnie z pra­
wdą wypełnił rubrykę spisu n a rod ow ośc iow ą U - 
W alnięć" zmuszono do tego, by zmienił zapodanie 
Da „Rosyanin’1 lub chociażby „Rusin’1 byłe tylko 
tale „Ukrainiec11. A  przecież mimo całą tę presyą

“ trzegł, że jest przy arce i posłyszał słowo Baal 
*zama Mistrz zaś snadnym odezwał się głosem: 

niema nikogo, coby odprawił modły, to idź 
już ty, rabnii’1 I oto łzy zwaliły się rabbi Dawido­
w i, — płakał i płakał i jął się pośród płaczu mo­
dlić i modlił się w  wielkim szlochu, a krwawiące 
Serce siało łzy, cięgiem nowe łzy. I porywały łzy 
swym nurlun goiowobć jego i jego wolę i unosiły 
Se sobą duszy jego zespojoną uwagę, dni owoc 
X>raz nocy, nieskończoności napięcie, I nie czuł nic 
1 o niczem nie wiedział nad boleść serca, i ze ser­
ca męki przemówił do Boga i modlił się i szlo­
chał. A  v iem cierpieniu rozgorzała gminy krzyw­
da i wzbiła się w  górę. Który rozpostarł zasłonę 
nad swego życia węgłami, zdzieraj ją oto i rany 
Bogu wskazywał, jak lekarzowi. Kto mur był 
wzniósł pomiędzy sobą a ludźmi, burzył go i  cier­
piał w  utrapieniu swojeni równie i drugich udrę­
kę. A  komu ciężyła pierś, bo nie wyu-ołał w  ikole 
ciasnem znałeść słowa przeciskającego -się ku 
przeznaczeń jądru, znajdy wał je teraz i od.icrhał 
'swobodnie.

Ale gdy się święto chyliło ku zachodowi i osta­
tnie uroczyste dźwięki końcowej modlitwy prze­
brzmiały w mroku, zbliżył się rabbi Dawid dp 
Baalszema. A  kiedy stanął przy nim, nie śmiał 
nań spojrzeć, i dobrotliwej, spokojnej twarzy nie 
widział przy swojej, a czuł;* nie mógł Już dłużej

ristać, rzucił się do nóg parna i leżał chwilę niemy 
walczący. Nareszcie podniósł oko i wyrzekł z 
.wielkim trudeim: „Jukąli przewinę dojrzałeś we 

Mknie, rabbi?" A zaś za nim zebrała się gromada 
I  mzt ko czekało mistrza głosu; oczami rozja-
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.uimjnlsiracyjną okazało się, że na Wulyniu odse­
tek Polaków osiąga ledwie 14 p.c.

—  Jak przedstawia się
wyrobienie polityczne i partyjna dyfcrencyacya 

społeczeństwa ukraińskiego?
— Wyczytał pan kiedyś napewno, że jesteśmy 

generałami bez armii. To nieprawda. Polityczna 
fizyognomia naszego społeczeństwa zmieniła się 
cd wybuchu wojny do niepoznania, Partye ukraiu 
skie to realne siły, nie sztuczne jpozorj7. Nie da się 
opisać euluzyazniu, jaki wywołało wszędzie roz­
poczęcie naszej ukcyi wyborczej. Zbyt \j iele u- 
cierpiało nasze społeczeństwo, by nie doceniać 
wartości własnej reprezentacji sejmowej. Łatwo 
uzyskaliśmy w  pracy przygotowawczej zupełną 
jedność narodową Obejmujemy wszystkie poważ­
ne ugrupowania polityczne. Toteż nie jesteśmy 
(mowa o Centr. Kom. W y k ) ciałem ani wyłącznie 
luwicowem ani prawicowem. Zgodnie ze stosun­
kami partyjnymi w  naszym obozie w ysU m ją  n ie­
mniej na pierwszy plan stronnictwa chłopsko-ra- 
uykalne, przeważnie socjalistyczne obejmujące 
szerokie masy cliłopslv a średniego, małorolnego 
i bezrolnego. W  porównaniu z temi stronniclwa- 
mi nie przedstawiają grupy mieszczańskie —  sła­
bo zorganizowane i apatyczne —  większego zna­
czenia. A teraz szczegółowsza charakterystyka.

Największe w p ływ y mają spc.yalrewolueyoniści 
(eserzy) których jednak nie należy mieszać z ro ­
syjską pariyą o podobnej nazwie, lecz zgoła in 
nej, a mianowicie bardziej prawicowej, dziś 
wprost kontrrewolucyjnej ideologii.

Scevnlro\volucvoriiści dzielą się z kolei na kilka 
pdrębnych grup. Należą do nich także horodiiści, 
których rehabilituje, mi p. Wasylczuk \v zupełno­
ści (patrz zarzuty Pryluckiego w  jego wyw iadzie). 
Ostatnio1 zbliżyli się eserzy do socjaldemokratów. 
Wykazują w  swej działalności w ielkie wyrobie­
nie partyjne, jakkolwiek taktycznie nic są zawsze 
szczęśliwi. Obok nich działają energicznie w y­
śmienicie zorganizowani socjaldemokraci, uo któ­
rych osobrście należę. Dalej wchodzą w  skład u- 
grupawań blokowych „scjalskie trudowiki1’ zb li­
żeni ideologicznie do Kiereńszczyzny. Z ugrupo­
wań mieszczańskich wysuwają się na pierwszy 
plan naeyonulni demokraci (nie mający oczywista 
nic wspólnego z narodowymi demokratami pol­
skimi). Rej wodzą eserzy. W  agitacyi wyborczej 
podporządkowaliśmy hasła partyjne wspólnemu 
programowi narodowemu. Na polu walki o na­
rodowe prawa schodzimy się zupełnie. Wszystkie 
pogłoski o senzacyjujrch falsyfikatach partyj­
nych nie odpowiadają rzeczywistości. (Także f e l­
ki styczne plotki o rozbiciu w  IChełmie). Zabiegi 
PPSu w  Krzemieńcu o  stwoizenie odrębnych grup 
socjalistycznych ukraińskich spaHły na panewce. 
Działający w tym kierunku Pankiewicz (wjmzuco- 
nj’ niedawno ze związku ukraińskich koopera­
tyw ) nic osiągnie żadnego rezultatu.

Byłbym bardzo wdzięczny Sz. Panu gdyby 
zechciał — nawiązując do oklepanego już powie­
dzenia o uczuciowych przesłankach bloku —  skre­
ślić w  kilku słowach

stosunek mniejszości ukraińskich do innych 
mniejszości narodowych.

— Proszę, owszem. Więc najpierw nasz stosu­
nek do Żydów. Jcst conajmniej poprawny i  przy­
chylny. W ierzcie mi, proszę, że wb^ystko co mó-

śnionemi i zadowolonymi modlitwą, spozierali mu 
w  usta, a ze wszystkich serc, które się napoiły 
z Bożego żaru żródliska, wzbiło się k^iemu to 
zapytanie. A  baalszem rzecze: „Żadnej w  tobie 
nie znajduję winy, rabbi11. I ręce mu położy na 
barki i pochyli się ku niemu, jak ojciec błogosła­
wiący syna w  cichości i rzekr.ie raz wtóry: „N ija ­
kiej winy nie znajduję w  tobie” . A kiedy tamten 
osmętniałe i wyczekujące ku niemu wyrzuci spoj­
rzenie, dalej powie: „Gotowałeś się rabbi, i świę­
ciłeś, i w  umartwienia ogniu kąpałeś ciało i na- 
jfiałeś duszę, niby zestrzelonej uwagi cięciwę, 
iżby przywołać namaszczonego11. I powstrzymał 
6łowo, a ów  uchylił czoła, a on mówił dalej: 
„Chciałeś, o rabbi, twe słowro zarzucić na lud I- 
zraśla, jak wiersze i wszystkie wole uczynić 
służką swojej, aby przywołać odkupiciela” . I  ni­
żej pochylił tamten skronie, a Baalszem mówił 
dalej: „O  rabbi, żali sądzisz ,moc twoja ogarnę­
łaby niepochwytne? I gd jiiy  się nawet przedarła 
uo wnętrznego nieba i niewolącgmi dłońmi doi- 
knęła tronu mesyasza, myślisz zająłbyś go, jak 
moja reka ima się twego ramienia? Nad słońca, 
ponad ziemie wędruje zbawiciel w  postaci tysiącu 
i tysiącu, a słońca i ziemie dojrzewają ku niemu 
W  górnym zgromadzony kształcie, rozprószony 
w  dal Diewypowiedzialną, wszędzie strzeże duszy 
rozrostu, ze wszystkich otchłani [podnosi iskry 
upadłe. Co dniu cichem umiera konaniem, dzień 
w  dzień kiełkuje w  narodzinach bezgłośnych, co­
dziennie wznosi się w  górę, zstępuje w  dół. A  
kiedyś, gdy dusza wysmukła i doskonała czy- 
stemi stopami deptać będzie ziemię chędogą, za-

I f r  kU

wią o naszym antysemityzmie nasi wąpouia 
oiwnicy wyborczy to głupią U ika. N ie hytofcjy
nigdy u nas żadnych zatargów narodowościowy* 

iikiaińsko-żydowjjkich. Istnieje natomiast bar­
dzo często czynna koopcracya od wypadku do 
wypadku gdy wymagają tego wspólne dw ew ęj 
N ie zawaham się nawet mówić o pewnym sen ty* 
mencie dla społeczeństwa żydowskiego o wzajem­
nych sympatyuch. Białorusini? Tu trzeba już przOr 
prowadzić wyraźną segregacyę. Nic nie czujtmj 
poza pogardą dla owych ciemnych elementów, ktś. 
re mimio odmiennej) przyolależjiiiości narodowej 
(Polacy lub Rosyanie) podszywają się pod • £ « * -  
czyk białoruskiego ruchu narodowego, by wnieś# 
weń rozbicie i zdradę. Mam na myśli godny potę­
pienia waienrodyzm różnych Mitkiewiczów Hll 
Aleksiuków, którzy ostatnio próbują nawet wy-i 
stąpić samodzielnie na arenę wyborczą, A le  fcd 
białoruski jak już raz przy sposobności wyborów, 
wileńskich tak i tym razem da im *decydow< i \ 
odprawę. Stosunki nasze z prawdziwymi M ałorj- 
siinami — z którymi zresztą stykajmy się tylac a *  
północy —  są natomiast jaknajlepsze. Rosyanie 
są u nas elementem napływowym. N ie brak wśród 
nich żyw iołów  reakcyjnych, czarnosecinnych (o-: 
czywiście niezblokowanych), które dają się w y ­
grywać administracyi kresowej przeciw narodo­
wemu ruchowi ukraińskiemu. Polityka „divide eto 
impera!”  nie waha się bowiem użjw ać przeciwno 
nam Rosyan, przeważjtie byłych urzędników 1 
wojskowych. Do demokracyi rosyjskiej odnosimy 
się życzliwie.

— Wiemy że Ukraińcy stoją silnie na gruncie 
państwowości polskiej. A le  jaki jest

stosunek do narodu polskiego?

Milczenie. Brak odpowiedzi. (A le, że dzienni-, 
karz umie słyszeć także gdy jego interloku­
tor milczj’ w ięc intuicyjnie wyczuwam, że nie­
ma odpowiedź Dr. Wasylczuka brzmiała mniej 
więcej tak: Osobiście odnoszę się do kultury poi-, 
skiej i narodu polskiegc z niekłamaną sympatj’ ą. 
N ie mógłbym tego oczywista powiedzieć otwar­
cie, bo wr czasach obecnego narodowego uciska 
Ukraińców przez samowolę kresową mogliby mi 
te s łow a . wyznania jako zbyt poniżające i nieho- 
norowe wziąć za złe i jedni i drudzy i  Polacj' i 
Ukraińcy. A  czyż nie rozumujący politycznie i 
nie umiejący odczuć wewnętrznych walorów  pol­
skości moie czuć do niej co innego jak głęLoki, 
pełen wyrzutu żal?...

Uścisk dłoni na pożegnanie. T rw ałe wspomnie­
nia. Uczucie, że się spotkało człowieka, który 
wiele jeszcze kart zapisze w  historyi ukraińskie­
go narodu nie krw ią i żółcią lecz z głębi serca 
płynącym fluidem dobroci.

Celem uniknięcia przerwy 
w wysypce naszego pismr, 
prosimy o rychłe odnowie­
nie prenumeraty na miesiąc 
październik.

mmmmm—mmmmmmmmmmmmmtmmam

kołacze mu w  sercu godzinia jego, poczem w yn il- 
dzie ze wszystkiej postaci i usiędzie na tronie, pan 
niebios płomieni, co rozgorzały ze zbawionych 
skier i zstąpi i z jaw i się i będzie żył i podaruje 
duszy królestwo swoje” . I rzecze dalej Baalszem: 
„Zasię ty rabbi Dawid, cóżeś uczynił? zamie­
rzałeś swą duszę wespół z Izraela duchem cisnąc 
w  mrpk gw oli rankowi. A le  znaszli ty ciemności 
pana, tamtej dziedziny włodykę? Wiedz, zawsze 
jest jeden czas zapytujący i zawsze jeden za czas 
odpowiadający. Kto dać pragnie i który p izyjąć 
me może. Tym jest on, nocy pan, ustanowiony 
głosić czasu Wędy i spełniać. A  kiedy ujrzał, żeś 
się gotow7a! i uświęcał, zapłonęła w  nim radość 
niesłychana i  zamyślał złow ić w  modlitwie twej 
modły Izraela i uczynić z nieb sobie igrę i drogą 
przyozdobę. I  on też napiął duszę, niby nasilonej 
chęci kabłąk i na .drodze przystanął, gdzie pacierz 
twój wzbić się miał w  wyż, i usiłował go  schwy­
cić. I potykałem się z nim tego rana i chciałem 
go odpędzić ale nie sprostałem. To uderzyłem 
twą duszę sromoty wirem, że się wyzbyła w oli
i we  łzach tonęła. I modły twoje wzbiły się po­
śród Izraela pacierzy i dotarły swobodnie do
Boga11. Tu pochyliło się czoło Dawida jeszcze ni­
żej i całkiem ku ziemi. Atoli podniósł go rabbi

pociągnął ku sobie i przemówił: „K iedy szloch
naszedł twą duszę, rozgorzała w  twojeir. cierpie­
niu Izraela udręka. I  każdy stał tv czyszcącym o-
gnia serca boleści i każdy się chędoży? łez swoich
rzeka. O, ileż upadłych iskier poniosłeś w  w yży­
nę! Zaprawdę rabbi, 1 iedyś płakui, był mesjasz
w  tobie”  Tłom, L . T.
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RUCH WYBORCZY,

Kouferencya żyd. Komitetów wyborczych.
W u iz a w a . (Tel. w ł.) W e  wtorek dnia 3 paż- 

dżlct -Jta odbędzie się w  W arszawie w  lokalu 
mniejszości narodowych (Senatorska 32) 

jbinferencya wszystkich żydowskich komitetów

wyborczych.
Każdy okręgowy komitet wyborczy w ydele­

guje 2 delegatów na konferencyę.

-o -o-

RO ZŁAM  W  CEIRE SYONIE.

7 W arszaw a. „H a jn t" donosi: Jak wiadomo,
komitet centralny org. Ceire Syon w  Polsce 
juchwalił zjednoczyć się do wyborów z nieza­
wisłymi socyalistami Drobnera-Eruka. Odda­
lana już istniały w K. C. tarcia z powodu sta­
nowiska kilku członków K G wobec rozmai­
tych problemów syońskiej polityki krajowej. 
Uchwała, by zjednoczyć się niezawisłym i so- 
j-yalistami wbrew interesom i na szkodę Bloku 
mniejszości narodowych, . dopełniła miarki. 
P ionier ruchu ceire-syonskiego w Polsce p. 
JProwrlfki zawiadom il wubec tego K. G., iż w y­
stępuje z K  G. i z organizacyi.

Również prowincyonalne Zw iązki C. S. od­
noszą się nieprzychylnie do uchwały K. G.

JESZCZE O L IŚC IE  PA Ń S TW O W E J BUNDU 
DO SENATU.

Wiadomość, podaną przez prasę, jakoby 
Bund przez zapomnienie nie wniósł na czas 
swojej listy państwowej do Senatu, prostuje 
„Folgscajtung" w  ostatnim swym numerze 
Buiid wogóle nie m iał zamiaru wnoszenia list 
państwowych do Senatu.

L IS T Y  PO LSK IE  W  ZiU*HODNIEJ M AŁO - 
POLąfeE.

Kandydatury socyalistyczne w  okręgu Nr. 42.
Na ręce prezesa sądu okręgowego w Krako­

w ie p. Panka, jako przewodniczącego okręgo­
w ej komisyi wyborczej okręgu Nr. 42 (K ra- 
ków-powiat, Olkusz, Miechów), złożona zosta­
ła lista kandydatów PPS  na posłów sejmo­
wych z tego okręgu. Lista ta ubejmuje nastę­

pujących kandydatów: 1) Ignacy Daszyński,
2) Zygmunt Żuławski, 3) ja k  Kwapiński, pre­
zes Związku robotników rolnych, 4) Jan No­
sal, górnik w  Brzeszczach, 5) W ładysław  Gło­
wacki, kolejarz w  Trzebini, 6) Jan Paliwoda, 
urzędnik kasy chorych w Jaworznie, 7) An ­
drzej Adamczyk, urzędnik w  Olkuszu, 8) M i­
cha* Adamczyk, górnik w  Trzebini

d a | s z e  K a n d y d a t u r y  p i a s t o w c ó w .

„Piast ogłasza w  sprawozdaniach z zebrań 
pow iatow ych  PSL,, na których desygnowano 
kandydatów do Sejmu. Desygnowano więc w  
Myślenicach W awrz. W ojdyłę, rolnika i prof. 
Lud. Wersclilera, w, Oświęcimiu W ład. Boru­
cha i Spulę, w  W ieliczce Fr. Zastawniaka i 
Tom. Ciastonfa, w  Nowym  Sączu pos. Narcy­
za Potoczka, Jana Słabego i J. Bodzionego, w 
Dąbrowęj prof. G. Dubiela, a do senatu J. Boj­
kę, w  Rzesizowie posła A . Plute i Dra A rd . 
Kusia, a do senatu p. Lisa, w  Nisku p. Sochę 
i Ślusarczyka, a do senatu p. Niemca. Zarząd 
GL Stronnictwa musi te kandydatury zatwier­
dzić.

K A D YD A TU łtY  „C R j J£N Y “

Kandydatury w okręgach zach. Małonolski 
nie zostały jeszcze ustalone. Atoli za prawdo­
podobne uchodzą jako kandydatury Ch. Z. J. 
N. w  Bialskiem (N r  43) prof. Med. Kozłowskie­
go i K. Holclcsy, w  Krakuwskiem (N r  42) red. 
Matłosza i Tabaczyńskiego, w NoWosądeekiem 
(N r  44) urzędnika kolej. Jachymiaka, w  Tar- 
nowskiem Dra Kowalskiego, w  Przemyskiem 
(N r 48) red. Rymara, w  Tamopolskiem pos. 
Zamorskiego.

ZE SPUtW  ZYPCrfSKBCH.

Zjazd akademików syońskic!i w Polsce.
Biuro Zjazdu komunikuje: Zapowiedziany

Zjazd delegatów org. akadem. syon., studyują- 
cycli na wyższych uczelniach polskich, odbę­
dzie się nieodwołalnie w dniach 10 i 11 paź­
dziernika 1922 r. we Lwowie. Prócz szeregu 
org. akadem. w miastach uniwersyteckich 
K rak ów , Lwów, Warszawa, W ilno, Poznań), 
obeśle Zjazd kilkanaście Zw iązków  prowin- 
cyonalnych z całej Polski. Organizacye, które 
dotąd nazwisk swych delegatów nie podały, 
muszą to ii.cz r najpóźniej do dnia 4-go oa- 
źdzci t.ika br.; delegaci w  późniejszym terminie 
zgłoszeni nie n.cgą liczyć z naszej strony na 
pomoc w  uzyskaniu pomieszczenia we Lwowie.

W szelkie korespondeneye adresować należy 
nadal pod adresem: B i u r o  Z j a z d u
„Przedświt-Haszachar" Kraków, Spadom 15., 
oficyny. *

NaHum Sckolow przybywa do Polski
Warszawa. (Tal. w ł.) W  grudniu ma się od­

być w W arszawie zjazd ofiarodawców na rzecz 
Ż. F. N. z całej Pclski.

Prawdopodobnie będzie w  tym czasie gościł 
w  W arszawie prowodyr ruchu syońskiego, p. 
Nahuni Sokolow.

PRZEGLĄD PR1W:

Zaiste, coś się musiało przecież złożyć na tc, 
ie  jedno z pospolitych miast prow incyonalnych, 
znane zresztą z h istoiyi jako tradycyjny ośrodek 
nawiązania nawskroś tolerancyjnych paktów z 
inmicini naiodowościami, wyjątkowo celują w  
rozwydrzeniu szowinistyczuem i zezwierzęceniu 
Judofobskiem.

N ie starczy bowiem wody w  Bystrzycy, aby 
Smyć wszysikie brudy zaściankowej polityki lu­
belskiej, nie siarczy prądu we wszystkich pry­
watnych elektrowniach lubelskich, aby rozjaśnić 
Ciemnotę jedynej w  kraju wyższej uczelni z ży- 
dowstrętem, nie starczy nam czasu i atramentu, 
ażeby męczyć z paraliżu postępowego luendecką 
prasę Koziego grodu, a właściwie —  Koziego 
uftfó-fcfiiytdtu, uleczyć tą paralisis progresswa, 
której znamiennym objawem Jest dziiiejsza furya

„N ie  nam nienawiści zoologicznej do ży­
dów. Wprawdzie nie są ponentni, ani fizycz­
nie, ani obyczajowa Brak kultury elementar­
nych przez żydów, a Dy nie mieć wątpliwości* 
zwiedzić kilka zaułków, wyłącznie zasiedlo­
nej razi i w  zdumienie wprawia. Wystarcza 
że brud i niechlujstwo są taką drobnostką 
wobec 13.000 procentoyych geszeftowi na 
którą nie zwracają uwagi. A le  —  to już taka 
właściwość tej rasy. Można się z tern pogo­
dzić, lub nie, lecz łatwo zmienić się nie da. 
Czuję natomiast bardzo przykry brak „m iło­
ści” , gdy chodzi o żyda, jako o Czynnik poli­
tyczny. -------“

„N ie  mam nienawiści zoologicznej do Żydów” ... 
ale ich nienawidzę niezoologicziuie, ponieważ 

tam, gdzie bożyszczem jest najobskurniejszy o- 
kaz zoon’u —  hyena — tam nędzna pchelua poli­
tyczna wcale się nie liczy.

„Brak kultury” czyli ślepy o kolorach —l fan­
tastyczny obraz imaginacyi początkującego skrj 
by... Marnują się talenty na prowincyi! Mógłby 
wszc.k zakatarzony „Kulturtrager" z „Głosu" 
spłodzić fantastyczne powieści o tern, co nie jęst 
L nigdy nie będzie...

„Czuję przykry brak miłości" —  ale chyba óo 
siebie,- ile żc takich bzdur wogóle nie należało 
puszczać w  świat, a calsze wypociny judofobskiej 
mózgownicy najtrafniej możnaLy uwiecznić W 

liście miłosnym do pensyonareczki zakładu sióstr 
Urszulanek.

Bo w  „Głosie Lubelskim” czytamy dalej: 
„...Tu są (Żydzi) jeszcze wstrętniejsi, aniże­

li  ich mieszkania, domy, podwórza. A  co głó­
wna: nienawidzą Polski Czy to nasz szczery 
i niekłamany katolicyzm, w iara w  chrześci­
jańskiego Boga, czy krańcowe usposobirfflds 
ksychiczne —  dość, że jesteśmy nienawidzę-, 
ni —  z całej duszy, z całego serca, całą potę­
gą żydowskiego jestestwa, jesteśmy zwalcza­
ni z pianą na ustach, wściekle, bezgranicznie
intensywnie, a p rzeb ieg le  “ .

„...Winniśmy chyba poza wszystkiem głów-, 
nie tem, że Polska to nasza ojczyzna —  —"  

f „...A z powodu tej naszej w iny żyd psychi­
czny zwalcza nas ą autrance. Watkę musimy
przyjąć, bo nam pcha nóż w  p i e t y -------

Stare bajki w  nowej stylizacyi: „Nienawidzą
Polski —  pchają nóż w  plecy".

Zaszczyt niezwykły', niespodziewany spotkał 
lichego kuglarza nadbystrzyckiego, którego salto 
mortale znalazło swój odblask az u nas... Musi­
my tedy' wytłumaczyć tę nasza goScnnośc.

Autor niniejszego „przeglądu" sam kieays miał 
ipirzykry przypndeczek w  postaci kilkuletniego 
szlifowania bruków lubelskich i dobitnego stwier­
dzenia, ile może prowincyonalna gadzina. Pisząc 
strofy powyższe, spłacił tylko daninę swemu pa- 
tryotyzmowi partykularnemu. Wad.

N A D E S Ł A N E .
Za rubryk., t *  raaskeya nie odpawlada.

Dr i.ied.Welssg las
p o w r ó c i ł  i7ui

i przyjm uje jak przedtem w  chorob. wewn. 
Kraków, ul. św. Gertrudy 2 (ko’o gł. poczty).

Denty&tR Henryk Alfus
powrócił

t£04 i przyjm uje od 9— 1 i od 3— 6

Kraków, Starowiślną L  23.

Delirium iremens kuglarzy zaściankowych
Dziwne miasto, przedziwni politycy!.. —  Furya na odpowiedniem tło. — „Głos Lubelski" na 
własnych śmieciach. —  Publiczne produkeye kuglarza prowincyonalntgo. —  Ilyena i zoolo­

giczna nienawiść. —  Marnują się talenty na prowincyi. — Małe wyjaśnienie. —

„Głosu Lubeisk ego".
Co dziwniejsze —  ta furya na odpowiedniem. 

tle pozornie nie jest wcale furyą. Na tlo furya- 
clcie składa się, oczywista, ta okolicznóść, że ni­
gdzie, tylko w  hibelskiem rozłożył się piękniusi 
Nałęczów ze swoim księdzem proboszczem, na­
wołującym potulne swe owieczki do oblewania 
kuraeyuszów żydowskich witryolejem, że właśnie 
w  województw ie lubelskiem, hrabia i ambasador 
pozujący w  Paryżu na dobroczyńcę sęmitów i od­
pierający „zło .li we in.-wmiacye izraelickie” 0 
krzywdach, pozwolił sobie na zniszczenie domostw 
żydowskich swych ftbendalzy .

Dość, że „Głos Lubelski" czuje się, jak na w ła­
snych śmieciach i pozwala sobie z tupetem ma­
łomiasteczkowego geniusza na takie publiczne de­
lirium tremeos:

Zawiadomienie. *
Zarząd bożnicy, Brzozowa 3 zawiadamia, 

że “1 iSS DV o godz. 3 popoł. będzie urzę­
dował p rzy rh>p  tamże i prosi wszystkich, 
k tórzy jeszcze nie zapłacili za miejsca i tych, 
k tórzy złoży li ofiarę w  njtPn przy  Torze, 
aby się zgłosili celem  o p ła ty . ZatfUtd.

I Sif i i i
polsko-niemieckiej, ze stenografią polską 
i niemiecką, pozatem  S ó ld o K o n t y s t k l j  
obznajomionej z pracami biurowemi.
Obie posady do objęcia natychm iast

Sllberstein i Hoker, Kraków, Krzyża 5,

Za przesłane nam życzenia noworoczna 
serdecznie dziękujemy i żyezymy 

r w ie  - c :

1840 H. Reiss i B. Grandapfel, K oków



Sir. •

Pamiętajcie przy „Kaaroth" o Z. F.iN.
KRONIKA.

Kraków, 1 października.

Z e u r o p e i z o w a n y  K r a k ó w .
Ruch kołowy po prawej slronie.

Począwszy oa dnia wczorajszego ruch tram- 
Wajowy odbywa się po prawym  lorze. Pub li­
czność dosyć szybao zoryentowala się w  tej 
innowacyi, tak, że w  godzinach południowych 
oczekiwano już nadejścia wozów na nowych 
pj.^  stanicach. Na końcowej slacyi lin ii N r 5 
jvozy ladą obecnie do końca ul. Lubicz, a stąd 
dopiero pętlicą przez ul. Topolową i Rakow io 
ką. Dłuższy postój wozów urządzono przy za­
kończeniu pętlicy, tj. na rogu ul. Rakowickiej 
i  Lubicz. Również na pętlicach na Salwatorze 
i  w  ltynku podgórskim ruch odbj tva się w  od- 
»roLnym kiuuuku.

• * •
Magistrat ogłosił rozporządzenie ministra ro­

bót publicznych i spraw wewnętrznych, po 
inyśti którego cały ruch uliczny ma się odby­
wać odtąd prawą stroną toru jezdnego. W szel­
kiego rodzaju pojazdy przy wym ijaniu się zje­
żdżać mają na prawą stronę. Przepisy te obo­
wiązują w  Krakowie od dnia wczorajszego.

r Delegacya jugosłowiańska w  Krakowie. 
W  połowie października br. rozpoczną się w  
Warszawie rokowania w  sprawie zawarcia 
konwencyi handlowej z Jugosławią. Celem za­
poznania delegatów jugosłowiańskich ze sto­
sunkami ekonomicznymi w  Polsce, minister­
stwo . spraw zagranicznych wraz z minister­
stwem przemysłu i handlu urządza dla nich 
Wycieczkę odjazdową po kraju. Wycieczka 
Przybędzie du Krakowa dnia 6 bm. i zabawi 
do 8 hm.; weźmie w  niej udział 7 osób. Go­
ściom towarzyszyć będą z ramienia rządu pol­
skiego dwaj przedstawiciele wspomnianych 
ministerstw oraz poseł polski w Belgradzie, p. 
OkęckL 7

'— Otwarcie klinik Unłw. Jagieł. Po dwu­
miesięcznej przerwie Uniw. Jagielloński otwie­
ra z dniem 2-go bm. swoje kliniki tak dla cho­
rych stałych jak i przychodnich. I tak otwarte 
lostaną: kliniki chorób wewnętrznych, klinika 
chirurgiczna, 1 linika ginekologiczno-położni­
cza i kliniki  okulistyczna. Przez cały czas w a- 
kacyi otwarty był z pośród wszystkich klinik 
jedynie zakład dla nerwowo chorych prof. 
Piltza.

Zaioaienie dyrekcyi salinarnej w  Krakowie. 
Jak donoszą pisma warszawskie z dniem 1-go paź. 
dzlernika ma być zniesiona państwowa dyrekeya 
■wkładów Balinowych w  Krakowie. Wszystkie 

atrybucye tej dyrekcyi przechodzą na Główną dy- 
rekcyę państwowych zakładów górniczych, podle- 
głą ministeryum przemysłu 1 handlu.

—  Tow. Opieki nad wdowami i sierotami po 
oficerach urządza w  salach kasyna oficerskie­
go przy ul. Zyblikiew icza 1. 1, począwszy od 
jdnia 24 września w  każdą niedzielę o godzinie 
5-łpj popołudniu dancingi.

,—  Postulaty Pracowników publicznych. Dnia 
28 września br. odbył się w  sali Towarzystwa 
Rolniczego w  Krakow ie w iec pracowników pu­
blicznych wszystkich kategoryj, zwołany przez 
prezydyum Związku Zrzeszeń, na którym delega­
c i tegoż Związku zdawali sprawozdania % roko­
wań z przedstawicielami rządu i sejmu w  spra­
wie uposażania urzędników. Po dyskusji uchwa­
lono domagać s i; z całą stanowczością, aby rząd 
najdalej dnia 10 października br. wypłacił pobo­
ry na zasadach projektu ustawy uposażeniowej, 
ta M  względu na szalejącą orgię drożyzny i roz­
paczliwego wprost położenia pracowników, aby 
najdalej do 10 lim. wypłacił wszy ukim pracow­
nikom tak czynnym, jak i emerytom trzech mie­
sięczne pobory na zakupy zimowe. Dla poparcia 
tych postulatów wysłano telegramy do rządu w  
W arszaw ie i uchwalono wejść w  ścisły kontakt 
s  centralną koraisyą w  Warszawie.

—  Oblężony korni*aryat potlayL Mały Rynek 
gftrifiórjki był wczoraj po południu widownią nie-

zw ft łe g o  zajścia. Przed domem, gdzie mieszczą 
'się biura i areszla komisuryaiu p. p. zgromadził 
się kilkutysięczny tłum, któremu przewodzili bra­
cia Roman i Henryk Ćwikowie. Wspomniani o- 
sobnicy, dówiedziawszy się, że policy a areszto- 
waał id i Lrala Gustawa, poszukiwanego przez 
sad okręgowy karny \v Krakowie, zebrali ga- 
wiedź uLcziią i przypuścili istny szturm do bra­
my komisariatu. Policya odparła atak i  areszto­
wała obu awanturniczych ■ braci, a nadto Józefa 
Grabowskiego z Grzegórzek. Tłum zdołano roz­
pędzić bez użycia broni.

—  Wiedziała, gdzie podrzucić. W czoraj w ieczo­
rem znaleźli przechodnie niemowlę płci męskiej, 
mogące liczyć około 2 tygodni, podrzucone p-,d 
budynkiem żłóbka miejskiego. Dziecię oddani do 
żłóbka, za matką wdrożono poszukiwania.

-oo-
— Na odrestaurowanie Starej bóżnicy w  Kra­

kowie przy ul. Szerokiej złożyli w  dalszym ciągu 
<* ' “'ki ii.-u-lępujący o fiarodaw cy:

Ilirsch tungel, Mojżesz Birnbach, Szymon Stei- 
ner, Izrael Schiffman, Ilirsch Finkelstein, Samuel 
Dornbusch, Rachela Razes, Izrael Bazes, Gerson 
Nabel, Izrael Schwarz, Abraham Kornberg, Izaak 
Licr.t, Leon Weitzman, A. J. Goldbcrger, Baruch 
l bach, S. Urbach, Leib Banet, Beizel Bauet, 
Mojżesz Kiilinreich, Mendel Finder, Ozyasz Lau- 
desman, Reizel Landesman, , Jakób Landesman, 
Juda Lauber, Maurycy Beer, Frania Bakower, 
Bucheister, Pinkus Geliorsam, Rafał Kiinstler, 
Eliasz Cronner, Sina Herzog, E isig Grunschlag, 
Sirnche Kleinkopf, Leon Gelber, Dawid Kiihn. 

-------------oo---------- -
Z  s a ł S  s a d o w c i .

Pod zarzutem lichwy wojennej.
K ANDYDAT ADW OKACKI PRZED SĄDEM.

W  sądzie okręgowym karnym w  Krakowie 
toczyła się wczoraj rozprawa przeciw drowi 
Ludw ikow i K lockowi (la t 32) kandydatowi 
adwokackiemu w  N. Targu, oskarżonemu o 
występek lichwy wojennej z rozp. ces. z roku 
1917.

W edług aktu.oskarżenia dr Klocek z począt­
kiem roku 1919 uprawiał wspólnie z kilku za­
sądzonymi już osobnikami handel łańcuszko­
w y mąką, wykorzystując nadzwyczajne sto­
sunki, wywołane, wojną. Miasto Bielsko w nio­
sło do ministerstwa aprowizacyi prośoę o przy­
dział artykułów żywności dla ludności miasta, 
a po otrzymaniu przydziału dwóch wagonów 
owoców strączkowych zarząd gm iny .upoważ­
nił dra Klucka do zakupu i dostarczenia tych 
artykułów miastu. Ponieważ w  owym  czasie 
zabrakło w  b. Kongresówce owoców strączko­
wych, dr Klocek sprowadził zamiast nich dwa 
wagony mąki amerykańskiej płacąc po 180 mp 
za 100 klg mąki. Oba*te wagony dr Klocek 
przy pomocy wspólników puścił na pasek, za- 
mii st oddać je  gminie m. Bielska i  w ykorzy­
stując ogólny brak maki w  owym  czasie osią­
gnął cenę 14 koron za kg. — Nadto dr Klocek 
w  tym samym czasie starał się w  sekcyi min. 
aprow. w  Krakowie uzyskać przydział zie­
mniaków, których dotkliwy brak dał się w ów ­
czas odczuwać na calem Podhalu. Oskarżony 
'■ notkaw szy  w' Krakowie k ilk u  górali z Nowego 
Targu, starających się również o przydział 
ziemniaków, doradził im, by w  tym  celu za­
w iązali konsum w  N. Targu. Rzeczywiście w  
marcu 1919 powslał tam konrum pod nazwą 
„Zw iązku mieszczańskiego", jednak dr Klocek 
jeszcze na kilka tygodni przedtem podszywając 
się pod firm ę tego, w  stanie tworzenia znajdu­
jącego się związku, w y s ta ra ł się raz w  styczniu 
25 wagonów ziemniaków, zaś drugi raz 
o ,przydział ló wagonów. Co do pierwszego 
przydziału nie zdołano stwierdzić, co z nim 
zrobił oskarżony, zaś z drugiego przydziału 9 
wagonów zarekwirowało starostwo w  N. T a r­
gu; resztę tj. 6 wagonów dr Klocek i jego ro­
dzice sprzedawali na własny rachunek tym, 
którzy płacili więcej, zamiast oddać je  do kou- 
sumu.

Na wczorajszą rozprawę nie ja w ili się współ 
oskarżeni rodzice Klocka. Gałą rozprawę zaję­

ło przesłuchiwanie oskarżonego.- który z notar’ 
fluihfcm w  reku ulitował zbijać zarzuty aktu 
oskarżenia. Następnie odczytano cały. szeoąg 
protokołów z zeznaniami świadków.

Na wniosek obrony odroczono rozprawę eta 
lern zawezwania świadków. ' j

Trybunałow i przewodniczył s. s. o. Turo-'
wicz, wotowali s. s. o. Federowicz i  s. s. o. i iu -
baczek, oskarżał prokurator Gniewosz, bronili
adw. dr Zygmunt Hofmokl z W arszawy i  aąKa
dr Sygiericz (rodziców Klocka).

* * »

Onegdaj odbyła się w  sądzie okręgowym 
karnym w  Krakowie rozprawa przeciwko 
i  Sch^ Landauom, N. Heilpernowi oraz rodzeń* 
stwu Palichlebom, wszystkim ze Skawiny, o* 
skarżonym o zbrodnię lichw y przez magazy­
nowanie i podbijanie cen cykoryi. —  Po dwu­
krotnie odroczonej rozprawie s. s. o. dr K a ­
czmarski wszystkich oskarżonych uwolnił od 
w iny i kary. Bronili adwokaci dr Emilęwica 
i Dr Apte.

,  —  o 0 .  .

Z kraiu.
Z polecenia lir. Zamojskiego unioszczęśliwia 

się dalej dziesiątki rodzi u żydowskich. Niedawno 
temu donieśliśmy o wypędzeniu ze Zwierzyńca, 
(powiat lubelski) dziesiątek rodzin żydowskich, 
które z polecenia hr. Zamojskiego (obecnego am ­
basadora polskiego w  Paryżu) funkeyonaryusze 
tegoż przy pomocy chłopów i  robotników uzbro­
jonych w  siekiery i „>pory wyrzucili na bruk, 
wydając ich na pastwę losu.

N ie przebrzmiało jeszcze echo lego nieprawdo­
podobnego a jednak prawdziwego faktu a Już 
dzisiaj prasa żydowska notuje nową groźby w y­
rzuceniem na jbruk dalszych dziesiątek rodzin 
żydowskich. Idzie w  tym wypadku o miejscom 
wość Wysoka, w  której około 80 rodzin żydow­
skich żyje już od stu lat na gruncie należącym 
do p. ordynata. Ludność |a żyje w  najzupełniej­
szej zgodzie z okoliczną ludnością włościańską i 
dotąd nigdy nie przyszło do zatargu między nie­
mi. Ostatnio nawet biskupa lubelskiego w itała 
ludność żydowska Wysokiej torą, poczcm biskup 
wezwał ludność chrześcijańską do zgodnego 
współżycia chrześcijan z Żydami, gdyż w  Polsce 
nie powinny mice miejsce zatargi i  konflikty.

Tymczasem ludność żydowska Wysokiej zosta­
ła zaalarmowaną, żei niebawem zostanie eksmito­
wana, gdyż lir. Zamojski poczynił już kroki u 
sądu obwodowego w  Lublinie, celem przygotowa­
nia eksmisyi dziesiątek, rodzin żydowskich na 
bruk. Odnośna decyzya sądu ma zapaść w  sobotę.

—  Zatrzymywanie ni«franKowanych przesyłek 
w  Piotrowicach. Z P iotrow ic donoszą, że prawie 
codziennie^ przychodzi tam z Polsk. po kilka w a­
gonów przesyłek niefrankowanych, których Cze­
si z  tego powodu nie przyjmują. P rzy  przesyłkach 
nadawanych za granicę winni przeto nadawcy — 
celem uniknięcia przykrych nastęnslw zatrzymy­
wania przesyłek na granicy —  opłacać z góry Mu 
leżytoici przewozowe do stacyl granicznej.

przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drakaictwa wchodząae, 
w szczególności druki bankowe, 
kiipieckie, przemysłowo, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie, szybko 
i po cenash u m iarkow an ych

W KRAKOWIE 
FEZY ULICY ORZESZKOWEJ L. 7.
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Działgospodarczy.
f fU n b t  w Gdańsku. Omawiając położenie fman- 

(o v w  wodnego miasta Gdańska Weltbiihne pisze, 
(te najwaiznejszem zagadnieniem w  tej dziedzinie 
|eat wal ity. Zatrzymanie waluty niemie-
łekSej w  Gdańsku, który nie posiada własnych 
bantów emisyjnych, nie jest możliwe, bo dopro- 
WWUłłooy do olbrzym iego zadłużenia się Gdań­
sk * wO^sC Rzeszy. Propozycya niemieckiego 

Rzeszy co do dyskontowania gdańskich 
oUebów skarbowych jest odrzucona p rzez L 'g ę  
r *  * *n Przed Gdańskiem stci w ięc w y boi, 
{Wprowadzenie waluty po lsk ie j albo utworzenie 
(W Gdańsku nowej waluty. Ten drugi projekt na­
potyka jednak. opór w  Gdańsku, ponieważ własna 
(Wyśołdą waluta unietmiożliwiłaby t^k Niemcom, 
fedL i  Polakom przebywanie w  Gdańsku.

Bozrosż przemy £lu w  Gdańsku. Od czasu wej- 
ttcia Gdańska w  polski obszar gospodarczy roz- 
W t  przemysłu w  Gdańsku postępuje mepow- 
jstrzymanie naprzód. Obok przedsiębiorstw zakła­
danych przez kapitalistów gdańskich, powstają 

przedsiębiorstwa coraz liczniej, o kapitale zagra ­
nicznym. Ostatnio założyła swą filię  w  Gdańsku 
Kutna „The Ceastern Company of Transport and 
Insurance Lim ited" z Londynu, o kapitale zakła- 
flowym 100,000 funtów' szlerlingówr. Z firm  pol­
skich zarejestiownaych:, łódzka firm a fabryki 
pończoch i trykotaży Mai guliew  i D. Yollmann z 
kapitałem jednego miliona marek niemieckich, 
Cuduje fabrykę poń-zocli i trykotaży w  Pruszcu 
(pod Gdańskiem). Fabryka la ma być uruchomio­
na w  październiku br.
1 Na angielskim rynku jaj nadal brak dostatecz­
nych ilości towaru, przyczem jakość dowozów z 
kontynentu znacznie się poprawiła wskutek czego 
wszystek towar znalazł bardzo łatwy zbyt. No­
towano jaja duńskie T l C tło sh., holenderskie bru­
natne 21 sb., mieszane 20 sh , w łoskie 15— 10 sh., 
rosyjskie i niemieckie 13-—13 0 sh , polskie 12 do 
166 sh, chińskie 9 6— 10 sh.

G ie łd a  k rak o w sk a  r  dn ia  30 w rz a in ia  1032 r.

Waluta markowa

1 Gotówka {tani:, jtyi neki. >kn.f wpłaty
Waluty i dewizy. Kupna Sp jdai Ippna Sprzedał Ifraniikąa

Dolary St. ż.ieci. 87507— 8».'0*— 8750*- 89*0 - 894-0 -
Lol. kanadyjskie 8600- 3SOO-- 8J00- 8 i0 0 -
Franki, iran •. 640*- 070 - 650'— 010 — —
Erjnki aelgiiskie 605 - 6o5*— (kry— C3ó*—
t ranki ezwajc. 1C00 - 1700*— 1GG0 — 1700 — —
I  uuty szterlingi 37.500 38.500 38.200 39.2rO —
Marki niemicck. 5 25 5*75 5*25 5*75 5-55
Korony anstr. -*11 —*12 —*11 — 12 — lia -
Kor. eŁesko.-sJ. 255--. 275*- £60*- 278*- 27o*>—
Kor. węgierskie o*— 3*50 3*— 3*50 —
Kor. szwedzkie —•— —*— —•— --*--
Kor. duńskie — •— — ■— —•— — *--
Kor. norweskie —•— —•— —•— —•--
Lei rumuńskie •Kr- 43*— 45*— 50‘—
Liry włoskie 350*— 370*- 850*— 370*— —
Floreny holend 3300*— 3700*- 3500*-■ 3700*— —

Akcje bajkowe.
Polski EnnkPrzem.l-Vem. 
biuik Hipoteczny 
I ank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt 
Powszechny Bank Kred. 
.bank Z. dla Kresów, Łańcut

Jkkcy e Tow. I  andL i przem.
Pol.T z. band. P.T.H. I-IVe. 
Handł. Sp. akc. „irapex“ 
„Polski Glob* I-1H em.
C. Harlwig, i  o: nań 
Żeglug.. Polska 
\v’arsz.Tow.Tn us. i Żeglug 
Zieleniewski I-1V em.
H. Cegielski, Poznań 
Warsz. Bp. ak. Lnd. Par. I-lIe 
„Lemiesz11 fabr. masz. toin. 
„Trzebinia* H V  em. 
zakłady emunic. „Pocisk* 
kłuta żelazna, Kraków 
„Automotor*fabr.samoeh. 
f>b  Portl.-Cem. Szczakowa 
„Górka* iabryka cementu 
t  łapszańskie Zak. Gór. S. A 
„Tepege* Tory. cllaprz.gór. 
Śka akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie 1'ow. naftowe 
Akc. Tow. naft „Galicj a* 
A .T. dla przem. oleju skal. 
Polska Nafta 
Elokir. w Sierszy 1*111 em. 
„Olkos* T. A.
-Peset* Powsz. zakŁ bud. 
f ib r .  przet u. w Trzebini 
'„Krakus* Zj.iaD. prz.wysk 
Fabr. por cel. w Ćmielowie 
Fabr, eukruwChciorowie 
W. Kuci aroki fabr. metal. 
Benfeld-\ ictonns, odi.iel. 
„iJutri» *  Mag. Jaw

Waluta maraowa
ofiar. |żqdano | 'lYnnsaltcye

600 — 
750 
725*— 
575*— 
950-— 
50C--

700-- 
U0 -  
1 0 0 -

250*-

5900*— 
3400*— 
I 100 - 
10000 
170Ó— 
825'

IOUO-- 
25.000 
7700"— 
12000 
7500 —

1700 —

1850*- 
(4100*— 
1900*-
“ 200- -

5300'-

owlcki 2300 —

700*-
850-
775*-
625*-
400*-
700*-

800 
200 ' 

7C0-—

3u0* -

6lO'J‘— 
3600 ' —  

1200'— 
12000- 
1800 —  

925*—

1200-—  

28.000- 
8000*— 
13000' 
7800*—

1800- -

1460*-
4600*-
2100- -

3400-
5&00--

37 0 0 -

280 —

6000—5960 
36CO—

1760—

12000 -

1400-

2060-

S40O—

3300—

NlebtipItoeńAw o wywuJania nonsi wołny
na Wsdtodfie rcinła.

Wiedeń. P A T . Donoszą z Londynu: Panuje tu
przekonanie, że zanosi się nd wybuch kroków nie­
przyjacielskich na wschodzie. Koncentracya wojsk 
tureckich koło Czanaku uważana jest za tak groź 
ną, iż  wysiano do naczelnej komendy nawe in- 
strukeye, które żądają od Kcmala baszy po raz o- 
slatni, aby wycofał swe wojska. Jeżeli Kemal bę­
dzie się wzbraniał wówczas bezwarunkowa nastą­
pią kroki nieprzyjacielskie. Panuje tu przekona­
nie, że formalne wypowiedzenie wojny jest nie­
potrzebne, ponieważ stosunki angielsko-tureckie 
opierają się na warunkach rozejmu, a obecność 
wojsk kemalistycznych na terenie neutralnym jest 
naruszeniem tych warunków.

Londyn. P A T . Gabinet angielski odbył wTczoraj 
znówr 2-godzienne posiedzenie, w  któran w zię li u- 
dział także przedstawiciele armii lądowej, floty 
ilotnictwa. Rząd angielski w  dalszym ciągu zde­
cydowany^ jest, nie pozwolić Turkom na wkrocze­
nie do Czanaku i  postanowił bronić Czanaku za 
wszelką cenę. Polityka angielska polega na nle- 
wpuszczeniu Turków do Europy i  zmierza do u- 
chylenia niebezpieczeństwa przeniesienia się w o j­
ny na Bałkan.

Londyn. P A T . Po wczorajszem posiedzeniu ga­
binetu wydano komunikat, zaznaczającąy, że jest 
rzeczą zgoła niemożliwą pozostawić Turków  przed 
angielskimi zasiekami z drutu oraz pozwolić nn 
na szpiegowanie placówek angielskich w  biały 
dzień. Zachowanie' się Turków  jest poprostu pin 
wokowaniera rządu angielskiego i stoi w  zupeł 
nej' sprzeczności z notą aliantów.

Londyn. PA T . Daily Mail donosi z Konstanty­
nopola: W ojska tureckie otrzymują bez ustanku, 
posiłki i wzmacniają się w  swoich pczycyach. 
Znajdująca się w  pozycjach kawalerya turecka 
została wycofana i zastąpiona piechotą.

Londyn, P A T . Biuro Reutera dowiaduje się ze 
strony dobrze poinformowanej, że Kemal basza 
doniósł wysokiemu francuskiemu kom isarzowi w  
Konstantynopolu, gcncia low i Pellc, iż nie ma za ­
miaru wycofać swych wojsk ze sl i cfy neutralnej.

Anglia proponuje wysyłkę wojsk 
przeciw Tircyi.

Paryż. P A T . Petit Parisicn donosi, że rząd an­
gielski wysiał do Paryża notę, w  kiórej propo­
nuje wysj lkę sił zbrojnych na południowe w y ­
brzeże morza Marmara.

Ultiiitui feoiiai wsjil iplslii.
Londyn. , (A W .) „T im es" donosi z Konstantyno­

pola. Generał Harrington wysłał iskrowa depeszę 
do Kemala Paszy, w  której w zyw a gc do ewa- 
kuacyi. strefy neutralnej Dardaueli w ' przeciągu 
48 godzin Do tego czasu wojska angielskie nie 
przedsięwezmą żadnych nieprzyjacielskich k ro­
ków przeciwko Turcyi. P o  upływie Tego czasu 
gen. Harrington będzie zmuszony wystąpić olen- 
zywnie. Gen. Harrington oświadczył przedstawi­
cielom prasy, że wojskom brytyjskim nie grozi 
w  Czanaku, żadne niebezpieczeństwo.

G ie łd a  w a rs za w s k a  z  30  b m .: Miiionówka 
tranz. 1616—1611. D olary  Stanów Zjednoczonych tranz. 
8826—3460, sprzedaż 8869, kupno 8781. Delary kana- 
dyjtkitt tram. 8750 — 8775. F ra k i belgijskie tranz, 631 
Franki francuskie ir.mz. 671. Marki niemieckie trapz.
6*60—5*87 Vi, i C iek i: Gdańsk tranz. sprzedaż 5-40,
kupno 5*25. Belgia tranz. 630— 840 — 6313/4, sprzedaż 
638, kupno 632. Berlin tranz. 610—5*221/2, sprzedaż 
540, kupno 5 20. Londyn tranz. 3890')—39200—39000, 
sprzedaż 39195. kupno 38805. Nowy Jork tranz. 8925— 
8950, sprzedaż 8869, knpno 8781, Paryż tianz. 671— 
679, sprzedaż 688, kupno 675. Praga tranz. 280 — 275— 
279. Szwajcłrya Łcjujr. io76, ru  żać 168.8, kupno 1667 
Wiedeń traju. <kH~^0 i2 -  l i% ,  apzsedaż 0133/4, kupno 
i f i m

Końcowa kuraa dowlr w Zurychu r 30 
b « .  (P A T ).  Berlin 0'33—, Hołasdya 208' Nowy 
Jork 6*37—, Londyn 23*46—. Paryż 40*65—, Medyolan 
22*76—, Piaga 1640—, Bada pasat —0*2 1Vż, Zagrzeb 
1 *£>-, RnUi-ant — -  U aruaw a 0*01 U, Wiedeń 
0 Mik, A—nr lorona rt— ylowaaa 0*C0?/8.

Kursa dewta w Paryżu s 30 bm. Weksle na 
Nieme; W9—, na Amerykę 13*2202, na Belgię 94*80 
Roland> ę 5*11—, aa Anglię 57*70— , u W łw iy  55*80. 
Kcwajearyę 245*50, na Hiszpanię 199*25.

K b rsa  b e a l s  w  L o n d y a lo  s  30 bm . Weksle
na Paryż S772V», na Belgię 61*471/2, Szwajcaryę 23*4j 
tfolandyę J 1*271A, Amerykę 43687, Hiszpanię 28*75 — 
Wteek] 10»Irt, aa K tru ,, 772& -. Wiedeń 520 —

Londyn. PA T . Potw ierdza się wiadomość, że 
rząd angielski telegrafował do Harringlorn, aby, 
zażądał od Turków dobrowolnego odwrclu ze 
strefy Czanaku, oraz że telegram zaw ierał zapcw • 
nienie, iż  Harrington może liczyć na poparte  
przez rząd środków, które uzna za stosowne w 
celu zapewnienia przeprowadzenia tej decyzyŁ W  
rzeczywistości rząd angielski sam nie wystoso­
w ał ultimatum do Angory, atoli żąuania, j-.kie 
postawi Harrington Kemalowi, rówpa się uitima- 
tum.

Wojska W  hrA sMs wm.
Ateny. PAT. Wedle komunikatu wojskowego

greckiego komendanta w  Tracyi w targnęli Torcy 
naruszając strefę neutralną do Strandia. Obsa­
dzili oni w ieś Snfnler, zabili 11 żołnierzy tro c ­
kich. Kontratak grecki odrzucił Turków. Po s*re­
nie tureckiej poległ 1 oficer i 25 żołnierzy.

Robotnicy ang. przeciw wojnie
Londyn. P A T  Rada narodowa niezależnej par­

ty i robotniczej uchwaliła manifest protestujący 
przeciw  polityce rządu w  sprawie bliskiego wscho 
du, służącej Wyłącznie interesom kapitalistycz­
nym, pragnącym eksploatować Łereny naftowe 
bliskiego wschodu. Manifest żąda natychn »asti we 

go zwołania parlamentu i  kończy się sło),\ *idu: 
N ie dopuśćmy do żadnej wojny w ięcej] Precz- s 
rządem!

Angora nie usiapf.
Londyn. (A W .) Według wiadomości nadeszłych 

ze Smyrny odbyła się tara rada ministeryalus pod 
przewodnictwem Kemala Paszy. O Wyniku obiad 
zachowuje się scisłe milczenie, są jednak dane 
slóre wskazują, że nacyonaliści odrzuca raczej 
propozycye rokowań o zawieszenie broni. W  każ­
dym razie większość zgromadzenia narodowego 
jest za odrzuceniem. Według doniesień z Konstan­
tynopola miało Zgromadzenie narodowe r l  ła j­
nem posiedzeniu postanowić, zaprzestanie kro­
ków wojennych dopiero po oddaniu TTacyi i W t  
śnin morskich Turcyi.

Gra Kemala.
Loudyr, PA T . Daily Mail donosi z Eonsfct ky-. 

nopola: W  odpowiedzi na ostatnie orędzie °ngiHl-
skiego naczelnego komendanta generała Ha; ring- 
lona oświadczył Kemal gotowość cofnięcia nieco 
swoich wojsk i ograniczenia się do uregulowania 
adm inistracji cywilnej i policyjnej pod waron-i 
kiem, że wojska angielskie będą wycofane. Jalć 
donoszą dzienniki z Czanaku, polecił gen. Harring­
ton ludności cywim ej opuścić Gollipoli.

Wojenne nastroje Jugosławii.
Belgrad. (A W )  Ostatnie wypadki wskazuj% 

na to, że w  Jugosławii w zięły górę partye woj­
skowe. W czoraj odbyły się narady gabinetu, 
które m iały charakter rady wojennej. Pomimo 
urzędowych zaprzeczeń wszelkim wi: domo- 
ściom o przygotowaniach Jo wojny, prow adzi 
się uzbrojenia z największą energią. W  w o j­
skowych Lolach utrzymuje się przekonania, że 
Jugosławia gotowa będzie z początkiem przy­
szłego tygodnia do rozpoczęcia kroków wojen­
nych. ■ ■ - j;/#!;-: >■.; ".*: r- , I

Miiionówka
Warszawa. W  dzisiejszen ciągnieniu m iłio- 

nówki padła wygrana na nr 849.137 zakupio­
ny w  Poznaniu.

i > g g g ggg  »'-fir ■«~wiB*rawTgr—i

M IEJSKI TE A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Niedziela pop.: „Brada. Lerctie*' Asnyka.
Niedziela wiecz.: ^ fa ry a  Stuart”1 Słowackiegs.

K U J 2 K I S U M  t a K A  I
Niedziela: „Księżniczka Olała”*.
Niedziela pop.: „Swit, dzień i noc'' (40 

zniżonej.

Ntodcfcta w4(
V,
UBwiw;'.''i i .ii ia» nwmiy I S

<— Narłępoy rtr. er „Nowugo n n u lM *  
ukaże się z pow odu  święta v i  wuuck mm m 

; zw yk łe j jj-iuo-
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| M k  i m a i
w ś .'.u! m ieścin  w  ł.^id/i 

i:a pokó j vr Krr«- 
ko'*. !'', i ifc rty  : A#z., Ł ód ź , O g ie l -  
ni a nu ł\ 184 fi

Pv * u  lepszej rcd/.inip i,vrl. /,ns.i-
l i  J HiMifiSzrii ii p

U(,/.ęs/!,.7.?*ĄC’:i do szkól, forU-pitm 
rui m io^cn  i cw cn t. porno-'. vr 
wsncę. p od  ,O It:izya "
do  A d  ni. N. D IK ilł

Kia zapiwh! &$%£?£.
Uycyr.y a i  <lo ukończeń  a fctu- 
t iyów  i na Jakicb w aru nkach? 
Zgłoszenia pod „P rzy s z ło ś ć *  do 
Adm . N. D i.  1841

F p n rn in n y  akadem ik z  U:■ piLił-
LEliyiUUj łera ił — 4 Dlii. Mp. i
w spó łp racą  p rzys tąp i Jal.o spól- 
nilc do zap row a d ip n cgo  już in te ­
resu  w m iejseu  lub nu prow incyi. 
Z g łoszen ia  pod „Itze te in u  S p ó ł­
ka* *do Adm , N. Dz. 1854

IłH rh 3 f7  u u iw ersy lttu  udzieli 
. Ih lH u U  lek cy i z  zakresu  gimn. 
i ew eu t. ang ie lsk iego , ta k ie  g ry  
na sk rzypcach  za m ieszkanie. 
Z g ło s zen ia  p rzy jm u je t  g r z e ­
czn ośc i p. Ju ic ia  Speiuar, Dęb- 
a lk i, aplaka. 1817

lldfiilam leUcy‘ z*7 forleł',,iiK)-
Uh l  1CiulU w o j po przystępno ] 
cen ie . Z g łoszen ia  p oa  „B . J do 
A dm . N. D i. 1848

ffćzki uiKiice tow n ie  w yk a ­
su je  w sze lk ie  n apraw y tych że . 
D iuny obc iąga  na poczekan iu . 
F lech ow icz , K raków , M ikoła jska 7 
Jróg 6w. K r z y ża ) 1753

k n lfa l p a rte row y  p is y  jedn e j z 
LOl I ł  nu jrucbliw szycn  ulic, na­
da jący  s ię  na m agazyn , biuro 
lub akiep odfilap ię. Z g łoszen ia  
l is tow n e  p o i  .Emeai* do Adm . 
H. D ł  1826

M tią i SUK
natychss sasL Zk

ak ty  kenta *  do- 
red a in j do b iu ra  

natychm iast. ^ g ło u e n ia  biuro 
.K u ck * , S zczepańska  8 pod  „ In ­
żyn ie r* . I 7 t t

Huilnje
niemu n atyahm U sŁ  Z g łoszea ia  
b iu ro „ R a w * ,  S ieaepańska  8 pod 
„Inżynier® . 1702

t o ia l i i t ^ Ł
■M.U, ztkua uoiM

otnaany 
tle. J ó z . f  Lu- 

U p iM s Id ,  F lo- 
rjillUa U. Taota p m tu li •!( 
■ O M  ... M b i t ,  e to jB H y ,  po 
„ » } » l ł . « y « h  M U tch . 1510

W i e l k a  t a n i a  w y i p r z e d ? i  r e t = > a k !
( W ’ s p r z e d a !  r e s i l s k  o d b y w a  r , lq  w  n a s z e j  E p i ł c e  D W A  R A Z Y  W  R O K U ) .

C h c ą c  m o ż n c M  w s z y s i k i m  C z y t e l n i k o m  „ N o w e g o  ( ' z i e n n i k a *  s i c o r z y -  

s h i e  z  n a b y t a  t a n ic h  t l i z l e k .  k t ó r e  z o s t a i ą  z e  s z t u k  w i e l l o o h  starych zapasów, 
p o i i l a n o \ v i ! i > ł « v  w > > > i a ó  I; ż t i e i ę u  C z y t e l n i k o w i  . N o w e g o  D z i e n n ik a *  p o  c c ­

ii’: e w ł a s n y c h  k e S d ó w  iu^WpuIąco: ( i l k s z i k i  p o d z i e l o n e  są n a  4  g a t u n k i  i n a ­

d a ją  s i ę  n a  ś l k z n e  n i s k i e ,  U b r a n ia .  k o s t y u m y  d a m s k i e  lu b  p ła s z c z e .  R e s z t k i

t e  s ą  z  m u t y r y n i ó w  u b r a n i o w y c h  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k ,  c z y s t o  w e łn ia n e ,

p e ł u c j  s / . : : i - ; , w e  w s z y s i  ń i r j i  k o l o r a c h ) .  Z o  sztuki sp rzedaw ane by ty  u nas p o :

Gatunek „ A *  M o  lu .ttO O  z a  '3 m e t r y  ( 0 0 0  z a  m e t r

>  -  1 W 0 0  .  ,  7 0 0 0  „  .
„ C *  .  i )  .  ,  8100  ,  ,

,U" „ ::ł.80o . ,  10.000 „ ,
o. zllci na lą d a m o  K lien ta  v.yj>yhtniy kom plet podszew k i pod m aryn erkę , kami-
l-.itazeni i do lęk n w ów  po  lY ip . 6 . S C O , w y ż s z y  gatunek  po  M p .  SCO Ó  i naj-

j;,» !?*?.*>. a . s o o .

R etiiilti a . p e lis  je s ie n n o  lub z im ow e.
„ A “  k ip .  lS .S ń O  n a  p a l t o  / M a t e r y a ł y  t e  s ą  g r u b e ,  m i ę k k i e ,

,  r n “  ,  2 c 7 o 0  ,  ,  ( w  ł a d n y c n  k o l o r a c h ,  n a  l e w e j

„  * C “  „  i 0 .7 0 0  „  , / s t r o n ie  m a j ą  k r a t ę ,  z a m ie n ia j ą c ą

„  „ D “  „  .  t  p o d s z e w k ę .
W y s y ła  s ię p ocztą  za rjcbi.m lom . (P ła c i s ię  p rzy  od b io rze ). O pakow an ie  i  p rzesy łk a  od 

1 - 3  resztek  Mp. 10C0.
U W A G A !  P ray  zam ów ien iaeh  na tę T A N I Ą  sp rzed a ł resztek  o b o w i ą z k o w o  jest za łą ­

c z y ć  w  liśc ie  p rzy  zam ów ien i;;, uastępu jący  ku pon :

D o każ:!, 
ze lkę, sporiiiit 
wyższy gał u:;

G a t u n e k

es*—*

I BN r  
•N p3

!!•§
o

Bs

KUIPON MiA ri S P R Z E B A i  RES2YEK.
Warszawska Spółka MauafaL torowa; Warszawa, ul. Jasna Ł. 17-20 

Teł. S4.-3.ao r 171-28.
W a in i: I PAŹDZIERNIK 19&2.

C zy te ln ik  , N o w ego  D iien rtika*. Im ię J n a z w i lk o .....................................................................

................................   p o c z ta ..........................  w ieś ................................................

Nr. dom u.......................  p ow ia t................................................  z iem ia ..................... . ...... .... ...........

B a c s n c ś ć !  K u p o n  p o w y ż s z y  s ł u l y  n a  n a b y c i e  t y c h  t c n i c h  r e s z t e k  I j e s t  
w a ż r . y  t y l k o  n a  p r ^ e c i ^ g  t y c h  d a ó c h  m i o ^ ^ c y .

Jesteśm y pow u i, że  C -zylcin icy ,N o v ,o g o  D ^ irim ika* o trzym a w szy  od  nas taką lub k ilka 
res itok , zostaun naszym i t ta ly m i KMordami i będą n iezaw odn ie  żądać inne tow a ry , k tóre są 
op isaue wr n ow ym  cenn iku , a in u ow y  do łączam y do  k a żd e j resztk i bezp łatn ie.

Zaruów uen ii w ra z  z d o łą czon ym  kuponem  pod ad resem : 16S4

WARSZAWSKA £P©&Kłl' iNANUFAKTUlROWA
WARSZAWA, JASNA 18-20. :: TEŁ. 243-80 I 1J1-2&.

P rzyb yw a ją cy ch d o  W a rs za w y  osob iśc ie  p ros im y o p rzedstaw ian ie p rzy  kupnie p o w y żs ze g o  kuponu.

flnifliuafnia siQ *gablon̂  kart«
UtllCnuLUin urlopow ą na nazw i­
sko Lu d w ik  G aw e ł ur. 1802 r. 
w  B ia łe j p. R zeszów . 1812

18-lsfDi zdolny le tn ią  p rak tyką
1 dob rym i św iadectw am i i  brauży 
b ław atne], poszuku je odpow ie- 
dniej posady. Z g łoszen ia  p isem ne 
y o d  ,18-letn i* ao  Adm . .N . D ł *

Ka sezon zimowy
poleca hurtownie 

p* cenach przystępnych w wielkim wyborze:

Wełniane sweatry,
Wełniane żakiety,
Wełniane Jumpry,
Wełniane suknie,
Wełniane szale,
Wełniane poftczochy, 
Wełniane rękawiczki, 
Trykotaże
meskie, oamskie i dzleciece.

apretury, pasty do bucików i w azeliny, ma­
jący  stosunki w  szerokich kołśch odbiorców 
na re jony: K raków , Tarnów, Rzeszów , P rze ­
m yśl i L w ów  poszukiwani. Zgłoszenia pod 
„O brotny 1922* do Admin. N. Dz. 1812

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
H . B E t t K E P A U A S L i , I T I l l
j o o o c o o c o c c c c c e o o o c o o c g

M W SZELKICH  KSIĄŻEK  SZKOLNYCH  „  
R  I BELETRYSTYCZNYCH , R  
Ł  PRZYBO R Ó W  K AN CELA iłYJN YCH , Ł  
-  JAKOTEŻ Ż  URN A L I K R A J O W Y C H -  
M  I ZAGRANICZNYCH . *

D o e O O o c o o o o o o o o o o o o o o o  D

p 
A

g  K R A K Ó W , M O S T O W A  6  p

T  POLECAJĄ P R Z Y B O R Y  SZKO LN E  .
1 I  K A N C E LA R Y JN E .

®  N a żądanie w ysyłam y w zory  za ®

W

B i

I

A

pobraniem  pocztowem . R

OTelegramy: B a ta ild o r f  K ra k ó w .
T l la to n  1314.

Rachunek czekowy P. Ł  O. 180.361. 
Rachunek blat. w Banku Małopolskim Ą
1507 w Krakowi#.

Ałun, cnlo^ek magnezy!, F«rby 
ziemne, Litkepon, Sól glauberska, 

Sól gorzka, Siarczan żelaza 
(Elsenvi«rto!} nadeszły

I I

1 7 9 9

L
Spółka z ogr. odp.

L. 6 . : :

poszukuje od kilku lat istn iejący i dobrze 
w prow adzony Dom handlowy. Zgłoszen ia pod 
„L . S .“ do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, 
K raków , ul. Grodzka L. 13. 1807

esc i t e ^ o fe e i kwa

Dywany i chodniki pluszowe, 
narzutki na otomany, 
kapy na łóżka,
Imoienm i ceraty wszelkiego 
redz., prześcieradła gumowe

1666 poloca

hurtownie i częściowo

A J u f i i i a u m
Kraków 

Dietlowska 45. Tek 1358.

w

Spólnikalispólniczki
z w iększym  kapitałem, poszukuje p ierw ­
szorzędna od w ielu  lat istniejąca i posia­
dająca dobrą klientelę Pracownia konfek- 
cy i damskiej. Zgłoszen ia pod „D. L .* do 
biura ogł. Fel. Startera, K raków , Grodzka 13

„JEANEYTA"
Kraków, ui. Krakowska L. 50.

Przy jm u je w szelk ie roboty i przeróbki 
w  zakres kraw ieczyzny wchodzące 
po nader przystępnych cenach.

KURSA UATURYCZNE
„WIEDZA'1

Kraków, ul. Karmelicka 35, parter
pod fachowem kierownictwom

Proff. Bogusława Butrymowicza
przyjmują wpisy na rok 1922/23 codziennie od godz. 
10—1 przedpoł. i od godz. 3 -6  popoŁ r  niedzielę 

i święta od jodziny 30— 12 przedpoł.

KURSA „WIEDZA"
obejmują: 1721

I. Kurs maluryczny 1 i .-letni wszy^.kich typów.
II. Kurs n i is s y  przygotowujący do wyższ. g mu. 

Ili. Kurs s em in a rya ln jf 1 i 5-lethi.
IV. Analogiczne kursa pisemne.

Na kursach zbiorowych udzielają lekcyi tylko naj- 
wybimiejsze siły fachowo.

Początek nauki w poniedziałek 18 wrzcśuia b. r.
Informacye i prospekta bezpiatnio 

Wszelk.e podręczniki są do dyspozycyi naszych 
uczniów (uczenie) za bardzo nieznaczną opłatą.

Zawiadamiamy
że nauka na kursach bieliźniarskich 

i krawieckich rozpocznie się 1824

w „Ognisku Praqr“
dnia 3 października 1922 o godz. 9 rano.
W pisy przyjmuje się do 1 października br. 
od godz. 2— 4 codziennie w  lokalu „Ogniska 
Pracy*, ul. Podbrzezie 6, DL p. oficyny. 
Wszelkich informacyi udziela się na miejscu.

fcaktodini fial, Sp. Wydawn. Red. Kaes, Br.lgn. SchvarxbarL K. odp, Ozyasc Silbodnuek, Mowa Drukarnia Dzisanikoira, Orzeszkowej 1

*v.


